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Wczoraj pisma doniosły z Warszawy: 
„Ustalony został nowy kontyngent wywozu 
żyta. Ustalono go bez obawy narażenia kon- 
Sumcji krajowej, ponieważ państwowe rezer- 
wy zbcżowe zabezpieczają zapotrzebowanie 
krajowe do nowych zbiorów". Dowiadujemy 
się więc, że rząd ponownie uległ naleganiom 
rolników i powiększył kontyngent wywozo- 
wy żyta, przyczem dla uspokojenia twier- 
dzi, że niema obawy, aby u nas tego pod- 
stawowego dla wyżywienia zboża zabrakło. 
Są rezerwy... 

Dlaczego rolnikom tak bardzo zależy na 
wywozie żyta? Zrozumiemy to, jeżeli porów- 
namy ceny u nas a w krajach nam najbliż- 
szych. Wedle wykazów giełdy warszawskiej 
w tygodniu od 22 do 28 kwietnia żyto noto- 
wano: 


Warszawa za 100 klg. 35'15 zł. 
Beaga A NOE aa aa 256) 
Gim « mle mę A © EGO I 
Wiedeń. OE Be Z AŻIA! „, 


Widzimy, że tede, ceną u nas a ceną pła- 
coną w Niemczech jako głównem miejscem 
wywozowem jest różnica 9 zł. — suma zachę- 
cająca do wywozu. Powiedzmy nawet, że ta 
różnica nie jest decydującą dla rolników; dla 
nich wywóz żyta do Niemiec może się nazy- 
wać „kontynuowaniem historji“, gdyż Polska, 
jeszcze za dawnych czasów wywoziła zboże 
do Niemiec Wisłą przez Gdańsk — tradycję 
więc trzeba utrzymać. 

Ciekawiśmy tylko jednej rzeczy: W jakim 
celu rząd włożył masę pieniędzy w zakup 


Wywóz żyta wzmożony 


żyta, kiedy mógł je mieć w każdej chwili z Į 
pierwszej ręki tj. od producentów? Jeżeli ma- i my pszenicy skąpo i trzeba ją przywozić? 


my rzekomo nadmiar żyta taki, że można wy- 
wozić, w jakim celu są rezerwy, kiedy na tar- 
gu musiałoby się pojawić, gdyby właściciele 
nie mieli widoków na lepsze spieniężenie go na 
targach zagranicznych? 

W pismach, wysługujących się wielkim 
rolnikom, ciągle czytamy skargi na niskie 
u nas ceny żyta, które nie dają rolnikom moż- 
ności należytej tj. z zarobkiem kalkulacji. 
Skargi te, jak się okazuje, są całkiem nieu- 
sprawiedliwione. Wprawdzie ceny żyta są w 
Niemczech i Czechosłowacji wyższe niż u nas, 
ale te kraje nie są miarodajne, gdyż nie są i ni- 
gdy nie były krajami wywozowemi. Wedle 
cytowanego wyżej wykazu żyto kosztowało 
w Chicago 32'39 zł., a więc o 3 zł. nmiej niż 
u nas, w Nowym Jorku 36'57 zł. — to są mia- 
rodajne dla cen rynki i widzimy, że tamtejsze 
ceny odpowiadają naszym. 

Przypuśćmy jednak, iż rolnicy mają rację 
tj. że żyto Jest u nas za tanie. Za to mają do- 
skonałe odszkodowanie w pszenicy, która u 
nas jest droższą niż na całym świecie: 


Warszawa za 100 kig . 50'25 zł. 
Praxa a NE ENEI 4871 „ 
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różnica wszędzie znaczna a od 2—4 zł. na na- 
szą niekorzyść. A w Ameryce jest jeszcze tań- 
szą: w Chicago 37'91 zł, w Nowym Jorku 
41/29 zł. — to są rynki Światowe, które wi- 
docznie dla naszych rolników nie są miaradaj- 
ne, bo są tańsze. A może ta różnica między 
cenami niższemj u nas żyta a wyższemi psze- 
nicy ma być odszkodowaniem za to, że my ma- 


Czy rokowania reparacyine 
zostaną nanowo podlięte? 


a niemiec- 


We czwariek wrócił rzeczozna 


l 


nieważ rzeczoznawcy francuscy okazują się obec- 


ki dr. Schacht do Paryża i zaraz po powrocie od- j nie przystępniejsi dła argumentów Younga niż by- 


by! konierencię z przewodniczącym komisji rze- 
czoznawców Owenem Youngiem. Wedle wiado- 
mości z Paryża konferencja rzeczeznawców, U- 
ważana za zerwaną, ma ponownie — poraz osta- 
tni — podjąć swe prace. Owen Young wyzyskal 
ostatnią kilkudniową przerwę dla wszczęcia akcji 
pośredniczącej z nieznanym dotychczas wynikiem. 
Wiypracowana przez niego propozycja ma obniżać 
raty niemieckie z wysokości żądanej przez rze- 
czoznawców ententy, mianowicie na początkowo 
1.750 milionów marek rocznie z wzrostem do 2 
miliardów po 10 latacli, podczas gdy Schacht pro~ 
ponowal 1650 miljanów rocznie. Chodzi, o ile ta 
dotyczy aliantów, o drobną stosunkowo sumę 100 
milionów jako różnice między tem, czego alianci 
żądają a co Young proponuje obecnie, 

W każdym razie, jak opiewają informacje pa- 


ryskie. do zbylnicgo aplymizmu niema powodu. 
Wnioskują jednak, że sytuacja Się poprawiła, po- 


QQGQODAGGOGGGBGOGO 
Czas odnowić przedpłaię 


li przediem. Przyszli oni widocznie do przekona- 
nia, że nie leży w ich interesie zerwanie konte- 
rencji ze względu na skutki, jakie zerwanie wy- 
wołałoby na rynkach pieniężnych calego Świata. 
Rzeczoznawcy aliantów wiedzą, że wykonanie 
planu Dawesa byloby obecnie silnie utrudnione; 
nie myślą też © prawizorycznem załatwieniu kwe- 
siji reparacyjnej, gdyż zwłoka nikomu nie wyj- 
dzie na dobre — jedyna rada wywrzeć nacisk na 
Niemców. aby coś dołożyli. podczas gdy alianci 
coś opuszczą. 

Nie chodzi zresztą teraz lylko o to, czy Niem- 
cy zapłacą o paręset miljonów mniej czy więcej, 
lecz więcej o to, w jaki sposób przenieść te su- 
my z Niemiec za granicę (transfer). Okazało się 
w ostatnich dniach, że waluta niemiecaka nie jest 
tak simą. jak się zdawało, że są zresztą pod- 
ziemne sily pracujące nad zrujnowaniem tei wa- 
luty. Dr. Schacht twierdzi, że z Niemiec nie moż- 
na wywieść rocznie więcej jak 450 milionów, Fran 
cuzi zaś wymieniają 700 do 800 milionów. Clio- 
dzi o rzecz zasadniczą, ważną taksamo dia Nie- 
miec jak i dla ich wierzycieli: e utrzymanie mar- 
ki. Ta trudność wydaje się obecnie większą ani- 
żeli kwestja wysokości rat | od jei przezwycię- 
żenia zależy optymizm czy pesymizin ij. czy kon- 
ierencja podejmie jeszcze raz swe prace, czy też 
ostatecznie się rozbije. 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Missiącznia zł. 5:50 


Zaga 9 złotych 

Wychodzi aodziennie rano 

z wyjątkiam poniedziałków 
i dal poświątecznych 


Konto PKO Kraków 400.870 


WYGRANA 


00.000 Z! 


Ponadto wygrane po Zł: 


400.000. 350.000. 


150.000, 100.000, 
80.000. 75.000. 60.000, 


50.000. 40.000. 35.000, 
25.000. 20.000. 15.000. 
10.000. 5.000 I t. d. 


ogólna suma wygranych przeszła 


28 miljonów złotych 
Go drugi los wygrywa. 


Ciagnienie już 23 i 24 b. m. 


Ceny losów loterji klasowej: 


ćwiartka 
ZA 10 


Losy do nabycia u 
BRACI 


połówka 
ZŁ 20 


SAFIER 


Kraków, Rynek Gł. 6. 


Zamáwlenia uskutacznia sią odwrotną pacatą 
ZA 
W tem miejscu wyciąć i przemłać nam w liście, 
pida apta a 


Karta zamówiań. 


Do BRACI SAFIER 

ków, Rynek Gł. 6 F. 

Niniejszem zamawiam : 

. Losów ćwiartek po ZŁ 10:— 
e o PNE. 

~ Losów całych po Zł 40:— 
Naela E aE e 

otrzymaniu losów błankietem nadawczym 

BI Of przeć firme załączody ze. 
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WYRAZY UZNANIA DLA TOW LIEBERMANA 

W uzupelsieniu naszego wczorajszego sprawo- 
zdania o przebiegu Święta 1 maja w Krakowie 
dodać należy, że prócz rezolucji politycznej, zna- 
nej już czytelnikom „Naprzodu“ i prócz rezolucji 
wyrażającej szacunek i cześć robotników kra- 
kowskich dla tow. Marka, uchwałono ieszcze na- 
stępującą rezolucję: 

Zgromadzeni w dniu 1 maja robotnicy kra- 
kowscy przesyłają ukochanemu tow. posło- 
wi Liebermanowi wyrazy uznania za mie- 
strudzoną walkę w obronie demokracji oraz 
serdeczne pozdrowienia. 

. . * 
PODZIĘKOWANIE 

Robotnicy fabryki kabli w Płaszowie składają 
tą drogą podziękowanie orkiestrze kolejarzy w 
Prokocimiu, a w szczególności kapelmistrzowi 
tow. Stefanowi Karpińskiemu za odprowadzenie 
pochodu w dniu 1 maja z Płaszowa do Podgórza. 
ŚWIĘTO 1 MAJA W DZIELNICY ŻYDOWSKIEJ 

KRAKOWA 

żydowscy robotnicy w Krakowie świętował te- 
goroczne święto 1 maja pod sztandarami „Bundu“. 
Uroczyste zzromadzenie odbyło się w sali Teatru 
Żydowskiego przy ul. Bocheńskiej, na które tium- 
nie się ziawiłi robotnicy żydowscy niemal wszyst- 
kich zawodów. Otworzył zgromadzenie tow. Fei- 
ner, który omawiając 40 rocznicę Święta majowe- 
go, przedstawił jego geneze i znaczenie polityczne 
w związku z obecną sytuacją w kraju i zagranicą. 
Następnie po odśpiewaniu „Międzynarodówki" 
przemawiali tow. Ignacy Aleksandrowicz | Blum. 
Obaj omówili postulaty prerwszomajowe w zwią- 
zku ze zbrojeniamri | rosnącym militaryzmem, Z ©- 
twartym zamachem na prawa wołnościowe klasy 
robotniczej i grożącą dyktaturę iaszystowską w 
Polsce. W czasie zgromadzenia przybyła tłumnie 
młodzież robotnicza „Cukumi“ ze swego odrębnie 
adbytego zgromadzenia publioznego, na którem re- 
ferowali tow. Maks Aleksandrowicz i Szerer, Tu 
przywitał ich tow. Felner, który, po odśpiewaniu 
pleśni rewolucyjnych przez zgromadzonych, zam- 
knal to imponujące zgromadzenie. 

Ułormowany pochód, obeśmuiący około 1000 ro- 
botników i robotnic, poruszał się wśród pieśni re- 
wolucyjnych pod sztandarami „Bungu“, Związków 
zawodowych i młodzieży robotniczej „Cułamit'u* 
uficani: Bocheńską, Wolnica., Krakowską, Strada- 
miem, Grodzka, aż pod gmach magistratu, gdzie 
Spotkał się z pochodem towarzyszów połskich i 
Stąd ruszył razem ku potnnikawi Mickiewicza w 
Rynku. Z pod pommika Mickiewicza przemówił i- 
mieniem „Bundu” tow. Flschgrund, który wskazał 
na konieczność współnaj, bezwzględnej walki 
wszystkich rohotników całego państwa o socja- 
tizm. 

—000— 

DĄBROWA KOŁO TARNOWA. Podwójna uro 
Szystość, święto 1 maja, oraz odsłonięcie sztanda- 
ru Komitetu powiatowego PPS. zzromadziła w 
sali „Sokola“ wielkie masy chłopów, robotników 
ł kobiet. Przemawiali tow.: Stanisław Żarek z Tar- 
nowa i tow. Kornik. Po jednomyślnem uchwaleniu 
rezołuoń CKW. i odśpiewaniu „Czerwonego Sztan- 
daru“ rozwinął się pochód, który w powadze i po- 
dmosłym nastroju przeszedł ulicami miasta, wywie 
rając silne wrażenie. Policja okazała zupełnie nie- 
potrzebną gorliwość, interwenjując przy zakoń- 
czeniu uroczystości przed lokalem partyjnym. Na 
mieście odbywała się zbiórka uliczna na TUR. 

GRYBÓW. Święto majowe miało przebieg pięk- 
ny i podniosły. O godz. 3 po południu na rynku w 
Qrybowie zgromadzili się robotnicy tartaczni z po- 
wiatu grybowskiego, kolejarze, robotnicy rafinerfi 
i cegielni ze Stróż, towarzysze z Bobowej, Pta- 
szkowej i t. d. Następnie pochód z orkiestrą ZZK. 
udal się na dworzec kolejowy. celem powitania 
referemów, z którymi na czele dano się na rynek. 
Przewodniczącym zgromadzenia wybrano tow. 
Petrylę. Przemawiali tow. poseł Cłołkosz, Szy- 
nrański z Krakowa i Petryla. Rezolucję CKW. 
uchwałono jednomyślnie, poczem orkiestra odegra- 
da „Czerwony Sztandar". Na mieście odbywała się 
zbiórka na TUR. 

ZGROMADZENIA I WIECE MAJOWE NA ŠLA- 
SKU CIESZYŃSKIM odbyły się w następujących 
mie,scowościacii: 

W BIELSKU-BIAŁEJ, gdzie przemawiali tow.: 
poseł Czapiński, tow. Wadoń, oraz z niemieckiej 
partii socjalistycznej tow.'Lukas i tow. dr. Gliicks- 
mann, Panowało powszechne hezrobocle a zgro- 
madzenia przeszły ponad najśmielsze oczekiwania. 

W DZIEDZICACH przemawiali towarzysze: Ma- 
chej, Zamlak za górników, Stojak za kołejarzy 14 


tow. Herdzik. Bezrobocie powszechne. W zgto- 
madzeniu i pochodzie trał udział klikutysięczny 
tlum towarzyszy i towarzyszek. Wiec zazuił tow. 
Zieleźnik. 

W CIESZYNIE przemawia! tow. Rosner. Zgro- 
madzenie wypadło imponująco. Uroczystość majo- 
wą poprzedził capstrzyk, który przeciągnął ulica- 
mi miasta we wtorek dnia 30 kwietnia. 

W USTRONIU, odbył się pochód demonstracyj- 
ny, jakiego dotychczas Ustroń nie był świadkiem. 
Przemawiał tow. poseł Reger. 

W JAWORZU, przemawiał tow. Wadań. Uro- 
czystość miala przebieg impormiący. Dalej odbyły 
się zgromadzenia i wiece majowe: 

W GOLESZOWIE przemawiał tow. Mędrzak ( 
Swaczyna. 

W CHYBIU, przemawiał tesz Mrchej 1 Zemlak. 

W SKOCZOWIEE, przemrawieł tow. Funiok i Żect- 


ka. 

W KOŃCZYCACH MAŁYCH rrzemaw:ał tow. 
Rosner i Jarek. 

W pochodach | na wiecach odzuacaali się bar- 
dzo dodatnia nasze młode „Siłaczki* i „Silacze*. 
myślnie rezolucja CKW PPS oraz dodatkowa re- 
zolucia treści następniącej: 

Pawołując się na istniejącą znionomię Śłąska i 
na szczegółne stoszmki, panujące w Walewództwia 
Sląskiem, stawianry nadto następujące żądania: 

Domagamy się: Wprowadzenie wszystkich ustaw 
ochronnych dla robotników, obowiązujących w 
calej Polsce, także w Województwie Śląskiem bez 
żadnych ograniczeń; 

przyspłeszenia parcełacii dóbr byłej Komory ar- 
cyksiążęcej w Cleszynie, oraz innych dworów wiel- 
ko-obszarniczych, ze szczezółnem uwzględnieniem 
przemysłowego charakteru naszego kraju, jak rów- 
nież skuteczniejszej, niż dotychczas, ochrony in- 
teresów robotników rolnych | służby folwarcznej; 

niezwłocznego — w myśl uchwały Sejmu Rze- 
czypaspolitej w Warszawie — rozpisanła wybo- 
rów do Sejmu śląskiego; 

poszanowania dla istmejących ustaw o samorzą- 
dzie gminnym, odrzucałąc z całą stanowczością 
komisarskie rządy w gminach i instytucjach pu- 
biicznych. 

Żądamy przestrzegania w całej pełni i niczem 

niezamąconiej bezstronności administracii państwo- 
wej, wobec wszystkich obywateli bez różnicy — 
a w szczególności żądamy zaniechania raz nazaw- 
sze mieszania się organów administracji pństwowej 
do wewnętrznego życia stronnictw i partji poli- 
tycznych. zozbljania istniejących od dawna sto- 
warzyszeń zawodowych, społecznych i politycz- 
nycli przez tworzenie nowych, gadzinowych, u- 
trzymywanych i popłeranych przez władze wole- 
wódzkie z pleniędzy podatkowych — organizacj! 
„współpracy z rządem". 
* CHRZANÓW. Zgromadzenie pierwszomajowe 
było u nas w tym roku tak duże, jak ani razu od 
szeregu lat. Wielka sala kinematografu dosiownie 
przepełniona. 

Przewodniczył tow. irohs. Przemawiali tow. po- 
sel M. Nłedziałkowski, witany burzliwą owacją, 
przedstawiciel Bundu, przedstawiciel Poalej-Siorlu, 
przedstawiciel Rady wojewódzkiej PPS w Kra- 
kowie. 

Na sali było conajmniej 1.200 osób. 

Rezolucję CKW przyjęto jednozlośnie. 

TRZEBINIA. Pochód PPS liczący do 1.000 osób 


z orkiestrą i sztandarami stanął na rynku o godz. | 


12 m. 30. Orkiestra odezrala „Czerwony Sztan- 
dar". Przewodnictwo objął tow. Polaczek. — 
Przemówienia wygłosili tow. M. Nledziałkowski, 
któremu zgromadzeni zgotowali serdeczną owację, 
tow. Zathey, tow. Polaczek od kolejarzy i-tow. 
Kruczkowski z Rady Wojewódzkiej PPS. Wieczo- 
1em odbyła się zabawa towarzyska. 

Ani komuniści, anł „czumowcy* nie dali znaku 
żyda O BBS w naszem Zagłębiu niema nawet 
mowy. „Czumowcy" powędrawali przeważule pod 
skrzydła ©plekufcze „Sanacji”. PPS nie tylko 
„trwa“, ale szybko idzie naprzód. 

RZESZÓW. Rano o godzinie 5 dały się słyszeć 
tony orkiestry kolejarzy, którzy co roku na po- 
budkę głoszą miastu i jego mieszkańcom, że zbli- 
ża się dzień, w którym klasa robotnicza manife- 
stuje na rzecz socjalizmu. 

Bezrobocie ogólne z wyjątkiem kiłku warszta- 
tów podupadłych majsterków. O godzinie 10 na 
placu Kolejarzy przy w. Sobieskiego zaczęli się 
gromadzić robotnicy pod sztandarem partyjnym. 
metalowców, dozorców domowych i służby do- 
mawej, użyteczności publicznej, kolejarzy itd. 

Z wybiciem godziny 11 uformował się wspa- 
nłały pochód ulicami miasta. Na czele pochodu je- 
chali kolarze na przyczdobionych rowerach, or- 
kiestra kolejarzy, transparenty z napisami o la- 
słach majowych, z sziandarem partyjnym na czele. 

Na placu Ł zw. „pod kasztanami" rozpoczęło 


się uroczyste zgromadzenie. Chór kolejarzy od- 
śpiewał pieśń pracy. Zagaił zgromadzenie tow. 
Gąslor, który zaproponował do prezydjum tow. 
Raka i Mirka, na sekretarzy tow. Pelca | Plecu- 
cha. Przewodniczący udzielił głosi jako referen- 
towi tow. Krwawiczow], który w blisko w półto= 
ragodzinnej mowie wyłuszczył dążenia klasy ra- 
hotniczej a w końcu wczwa! zebranych eby wzilio=' 
cml szeregi Związków zawodowych jakoteż PPS. 

O potrzebie reformy rolnej i dzikiej parcelacji 
iakoteż potrzebie złączenia proltarjatu miast 4 
wsi wygłosił referat tow. Mirek. Obu referentów. 
wysłuchali zebrani w wielkiem skupieniu. Wkońcu 
odczytał tow. Mirek rezolucję, która uchwalona 
została jednozłośnie. 

Po uchwaleniu rezołucj, chór adśpiewał Marsz 
socjalistów, a orkiestra odegrała „Czerwony 
Sztandar“, poczem uśormował się pochód powro- 
tay ułicami miasta pod pomnik Mickiewicza, gdzie 
po krótkiem a jędrnem przemówieniu tow. Krwa- 
wicza manifestacia została zakończona. 

Podkreślić należy że przez cały czas manifesta- 
«ań mmiowej byl wzorawy porządek strzeżony przez 

Wieczór o godzimie 7.30 miejscowy TUR urzą- 
dzi! Akademię w pięknej sali „Domu Ludowego“. 

Słowo wstępne wypowiedział tow. E. Krwa- 
wlez junior, nakreślając znaczenie święta majowe- 
go i udziału TUR, jakoteż pracy na przyszłość, ja- 
ka leży przed TUR-em. Następnie chór kolejarzy 
odśpiewał kilka pięknych pieśni pod kierowniotwem 
tow. Robaka. Piękną deńiamację wygłosiła Je- 
dna z córek kolejarza, a orkiestra kolejarzy ode- 
grała kilka utworów. Wkońcu odagrana została 
sztuka amatorska przez członków  miegscowega 
TUR pt. „Sieroce wiano”. Tak amatorki jak ama- 
torzy wywiązali się ze swej roli znakomicie. 

Komitet miejscowy PPS jakoteż Zarząd TUR w 
Rzeszowie spełnia ten miły obowiązek i za tak 
wspaniały wynik l-szomajowy składa arkiestrza 
kolejarzy, towarzyszom chórzystom, tow. amator- 
kom i amatorom publiczne i serdeczne podzięko- 
wanie. 

PRZEMYŚL. Świeto majowe miało przebieg im- 
pomuiący. 3-piętrowa sala Domu robotniczego oka- 
zała się mimo usunięcia krzeseł za szczupłą dla po- 
mieszczenia wszystkich przybyłych. Zgromadzenie 
zagaił tow. Mikruta, przemawiali: tow. Rełuch, 
Loos (Bund) i tow. poseł dr. Lleherman. Niespo- 
dziewane przybycie dr. Liebermana 1 przemówie- 
nie jezo wywołały niebywały entuzjazm. Po zgro- 
madzeniu odbył się masowy pochód, który z mu- 
zyką i sztandarami przeszedł głównemi ulicami 
miasta. Pochód zatrzymał się na Rynku, gdzie raz 
jeszcze do zebranych tłumów przemówił tow. Lie- 
berman, dając w świetny sposób wyraz tegarocz- 
nym hasłom majowym PPS. Po skończonem prze- 
mówieniu robotnicy chwycili tow. Liebermana na 
ręce i w otoczeniu tysięcznych tłumów zanieśli 
na rekach wodza proletariatu przemyskiego do ie- 
zo mieszkania. 

Popoludniu odbyły ste zawody przyjacielskie 
robotniczych drużyn sportowych a wieczorem fe- 
styn dowy w sali. 

Bund obchodzi święto rohotnicze razem z PPS. 

JAROSŁAW. Przy licznym udziale rzesz robo 
tniczych odbyło się uroczyste zgromadzenie ludo- 
we PPS, które zagaił tow. Majlich. Refarował tow. 
dr. Gottdank z Przemyśla. Po zgromadzaniu ru- 
szył tłumny pochód ze sztandarami PPS 1 Związ- 
ków Kolejarzy. 

Tegoroczny obchód majowy w Jarosławiu był 
dowodem znpelnego skonsolidowania ruchu roho- 
inlczego naszego miasta pod sztandarami PPS i 
wykazal zupełne osamotnienie p. Chidego w jego 
sledzibie. 

DOBROMIL. Dzień święta robotniczego obcho- 
dzili robotnicy miejscowi ze szczezólną solidarno- 
ścią pełnem hezrobociem, Stangły pobliskie sal- 
ny i wszystkie tartaki. Na licznem zgromadzeniu 
w sali Magistratu referował tow. Slezmam z Prze- 
myśla poczem jednomyślnie przyjęto rozolucię ma- 
jową PPS. 

JAWORZNO. Po przebyciu enpeerowskiej, czu- 
mowskiej | bebesowskiej choroby ruch robotniczy 
w Jaworzniu odrodzi! się. Ozół robotników odwró- 
cil się od rozhijaczy jedności klasy robotniczej 
i jej zdrajców, słanął napowrót wiernie pod sztan= 
darem PPS i klasowych Związków zawodowych. 

Dowodem tego tegoroczny obchód 1 Mała. Na 
wezwanie miejscowego komitetu PPS robotnicy 
ze wszystkich trzech kopalń i z fabryki „Azot“ 
tłumnie w pochodach ze sziandaraini i orkiestrą 
przybyli na godz. 10 rano do Domu Robotniczego 
na wiec. 

W stłoczonej i przepełnionoj po brzegi sali Do- 
mu Robotniczego odbyl się wielki wiec pod prze- 
wadnictwem tow. Pogody. 

Tow. Bocian z Krakowa wygłosił dwugodzinny 
referat o znaczeniu I Maja, omówił obecną sytna- 


cję polityczną, položenie klasy robotniczej w Pol- 
sce. obecny system rządzenia i stanowisko PPS 
wobec obecnego rządu. 

Podczas przemówienia referenta zgromadzeni co 
chwile żywiołowemi oklaskami wyrażali swoją so- 
lidarność z wywodami mowcy. Referent zakoń- 
czył swoje przemówienie okrzykami na cześć je- 
dności robotników, na cześć PPS i Związków za- 
wodowych, które zgromadzeni z entuzjazmem po- 
dejmowali. Szczególnie silnie potrzykroć zgroma- 
dzeni podjęli okrzyk: precz ze zdradzieckiemi Go- 
spodarczemi Związkami zawodowemi. 

Odczytana przez referenta rezolucia CKW PPS 
iednomyślnie została przez zgromadzonych uchwa- 
lona. 

Przewodniczacy tow. Pogoda zamknął imponn- 
jący wiec, wśród niemilknących okrzyków na 
cześć PPS, Związku Chemicznego, Związku Gór- 
ników i Związku Metalowców. Poczem odśpie- 
wano „Czerwony Sztandar", a orkiestra robotni- 
cza marszem zakończyła nroczysłość w Domm 
Robotniczym. ` 

Popołudniu 6 godz. 4 do Domu Robotniczego 
tlumnie ściąznęla brać robotnicza na zabawę ta- 
neczną, która przeciągnęła się do późnej godziny. 

STRZYŻÓW. Jak co roku obchodzona w Strzy- 
żowie uroczyście święto 1 maja. Rano o godzinie 
9 wyruszyli towarzysze strzyżowscy naprzeciw 
towarzyszów z zakładów ceramicznych w Do- 
brzechowie. Po spotkaniu się i sformowaniu w 
czwórki ruszył dłnzi łańcuch robotników i robot- 
nie z orkiestrą, sztandarem PPS i transpareniami 
na czele w stronę Strzyżowa. Przeszedłszy przez 
miasto pod gmach Sokała, zatrzymał się tamże 
w celu odbycia zgromadzenia. Zagaił zgromadze- 
nie tow. Orłowski i jego też wybrano przewodni- 
czącym zgromadzenia. O znaczeniu święta 1 maja 
mówił tow. Orłowski i tow. Jaskierny. 

Po odczytaniu rezolucji pierwszomajowej i przy 
jeciu tejże pochód ruszył przez miasto w stronę 
Dobrzechowa, odprowadzając towarzyszów przy 
dźwiękach „Czerwonego Sztandaru". 

ŻYWIEC. Tegoroczne święto robotnicze była 
uroczyście obchodzone przez proletarjat czerwo- 
nej żywiecczyzny. 

We wtorek 30 kwietnia o godz. 19 orkiestra 
kolejowa odegrala poraz pierwszy capstrzyk na 
ulicach miast — Żywca t Zabłoda. W pochodzie 
przez ulice miasta wzięla udział młodzież TUR ze 
Sporysza i browaru w mundurkach TUR, co wy- 
warło wielkie wrażenie na mieszkańcach wspom- 
nianych miast. 

1 maja odegrała orkiestra kolejowa o godz. 6 
rano pobudkę, bndząc mieszkańców ze snu pie- 
śniami robotniczemi i plosząc Święto pracy. 

Około zodz. 9 poczeły napływać pochody ze 
sztandarami i orkiestrami z poszczególnych miej- 
scowości da Żywca. 

O godz. 11 ustawiły się pochody z Żywca, Za- 


„N A P R Z Ć D“ — Nr. 102 Poniedzialek 6 maja 1929 


błocla, Wieprza, Radziechowa, Węgierskiej Górki, 
Koczurowa, Rychwałdu, Gilowice, Sporysza, ro- 
botnicy fabryk — papierni „Solali“, browaru oraz 
innych zakładów pracy położonych na terytorium 
Żywca. młodzież TUR oraz chłopi i delezacie z 
całego powiatu okolo czerwonej trybuny, usta- 
wionej na rynku, ubranej w zieleń i otoczonej 
lasem czerwonych sztandarów. 

O godz. 11'30 rozpoczął się wiec mażowy, za- 
gajony przez tow. Jana [urczaka. Do prezydium 
wybrano towarzyszów: Mrowca, Kuciarę, Lazara 
i Kanię, poczem chór młodzieży robotniczej TUR 
ze Sporysza odśpiewał kilka pieśni robotniczych. 
Tow. poseł Czamiński referowal o zktualnych za- 
Zadnieniach klasy robotniczej w obecnej dobie, 
wskazując na miebezpieczeństwo dla ludu pracu- 
jącego jakie idzie ze strony rządów pomajowych. 
Rezolucję majowa uchwalono z entuzjazmem. 

Następnie ruszył pochód ulicami Żywca do Za- 
błocia, gdzie odbył się dalszy cipę zgromadzonia 
majowego przed dworcem kolejcwyzn Referował 
tow. Andrzej Pysz z Bialej oraz tow. Czer'ński. 
Wywody mówców zostały wynagrodzone żywe- 
mi oklaskami. 

Pochód į cała uroczystość wypadly wspzniale. 
Setki młodych turowców w niebieskich mndi- 
kach oraz na Ślicznie ubranych rowerach, wy- 
warły niezatarte wrażenie w masach robotniczo- 
chłopskich, zaś na kołtunerii drobnomieszczań- 
skiej — strach i przygnębienie. 

Popołudniu odbyła się akademie w sal .„Sokc- 
ła" w Żywcu. na której przemawiał tow. Czapifi- 
ski, serdecznie witamy przez zebranych. 

Po wyczerpaniu programi odegraniu przed- 
stawienia odbyła się zabawa taneczna aż do bia- 
łego rana, w największym porządku i spokoju. 

NISKO. W manifestacji pierwszomajowej wzięli 
liczny udział robotnicy rolni i chłopi ze wsi oko- 
licznych z banderią czierdziestokomną na czele, 
rowerzystami | muzyką chłopską. Ogółem zebrało 
się ponad 1500 osób. Wiec na rynku zagaił tow. 
Bajak. przewodniczył tow. Ostrowski, sekretarzo- 
wał tow. Terek, referował tow. Qirochal z Kra- 
kowa, poczem stosunki miejscowe omówił tow. 
Bajak, domagając się rozpisania wyborów do Sa- 
morządu. Po referatach uchwalono rezolucję poli- 
tyczną i wyrazy czcł dla tow. Marka, poczem ru- 
szył pochód powrotny przy dźwiękach muzykl. 

ROZWADÓW. Zgromadzenie odbyło się w go- 
dzinach popołudniowych przy udziale około 2 ty- 
sięcy ludzi. Również tutaj wzięła udział banderja 
chłopska. Wiec przed Domem Robotniczym zazail 
przewodniczący organizacji kolejarzy. poczem re- 
ierowali tow. Grochal i tow. Bajak. 

DĘBICA, Staraniem miejscowego komitetu PPS 
uroczystość I-majowa, w naszem mieście wypa- 
dła jak na miejscowe stosunki bardzo imponuiąco. 
Już wczesnym rankiem rozłegły się dźwięki or- 
kiestry roboiniczej, odzrywającej pobudkę po uli- 


1 

cach miasta. Na ulicach gęsto uwijaly się towa- 
rzyszki i towarzysze, zbierający dobrowolne dat- 
Ki na cele TUR. 

Robotnicy, zorgulizowani w związkach zawo- 
dowych, chłopi, robotnicy kolejowi, drogowi, pra- 
cownicy państwowych | prywatnych Instytucy!, 
masowo zebrali się pod Domem Robotniczym, — 
skąd ruszył pochód poprzedzany przez rowerzy- 
stów i milicję PPS. Pochód w poważnym nastroju 
kroczył ulicami miasta, następnie udal się w kje- 
runku dzielnicy Kawęczyn, a stamłąd do rynku, 
gdzie też była przygotowana trybuna, Kiedy ma- 
mifestujący robotnicy otoczyli trybunę na około, 
wiec zagaił tow. Sobociński, powołując do prezy- 
djum tow. Gabsra z Dębicy i tow. Kłęczka z Kra- 
kowa. Następnie udzielił glosu referentowi tow. 
Batorowi, który w półtorazodzinnej przemowie 
określił ważność dnia święta robotniczego i wy- 
glosi! obszerny referat polityczny. Orkiestra ro- 
botnicza odezrała „Czerwony Sztandar“, poczem 
referent odczytał rezolucję, która została przez 
akiamację przyjęta. 

KROSNO. Rano orkiestra odezrała pobudkę we 
wszystkich dzielnicach przemysłowych, poczem 
o godzinie 10 rano pochód drużyn Sportowych, 
niosąc nowy szłandar, przeszedł przez miasto, do 
sali „Sokola“, gdzie odbyła się uroczysta akade- 
mia. Słowo wstępne o znaczeniu 1 Maja i sy- 
tuacji politycznej powiedział tow. K. Pilch, sekre- 
tarz Okręgowego Związku Górników. Orkiestra 
pod batutą p. Bargta z Korczyny odegrala szereg 
utworów, poczem mastąpiło odsłonięcie sztandaru 
TUR w Krośnie. Wkońcu sekcja sceniczna ade- 
grala dramat Savitriego „Słoneczna Pani", zaś 
sekcja zimtnastyczna urządziła szereg pokazów, 
sportowych 

JEDLICZE. O zodzinie 9 rano pochody masowe 
z Męclmi, Potoka i okolicznych wiosek przeszly 
na rynek, gdzie odbył się wiec. O sytuacji poli- 
dycznej w kraju referowali tow.: J. Głowacki, Te- 
bich i inni. Rezolucję majową uchwalono jedno- 
myślnie. 

IWONICZ. Pochód przeszedł z zakładu zdrojo= 
wego do sali gminnej, gdzie o godzinie 11 przed- 
południem odbyło się zgromadzenie, na którem o 
sytuacji politycznej referował tow. Bronisław He- 
ben. Uchwałono rezolucję żednomyśliie. Podczas 
obchodu odbyło się uroczyste odsłonięcie szian- 
daro oddziału Centralnego Związku Górników w 
Iwoniczu. 

ROGI, O godzinie 6 wieczór odbył się wiec w 
sali gminnej gdzie o sytuacj politycznej refero- 
wal tow. St. Rojgier. 

WĘGLÓWKA. Wiec odbył się a godzinie 10 ta- 
no w sali gminnej. Przemawiali tow.: Szuńlat i 
Motowidłak. 

Obchody w całym powiecie wypadły imponu- 


| jaco i wykazały silę rohoiników naltowych. 
—a00— 
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(Z rosyjskiego przełożyła Halina Pilieltowska). 
— 
2 grudnia 

Dzień dzisiejszy, powiem wam szczerze, jest 
da mnie wyjątkowo mały. Towarzysz Grusza we- 
zwał mnie dziś do Swego gabinetu i oznajmił: 

— No, Wmiwitkin z duszy serca ci gratuluję: 
awansujesz do dziewiątej kategorii i z tei racji 
olrzymasz pięćdziesięcioprocentową podwyżkę. 

Ha, ha — dziewiąta kategoria! Rozumiecie? To 
już jest stanowisko, 00 się zowie. Świetne stano- 
wiska slużbowc. Sadzę, że każdy radby dostać 
dziewiątkę. Sądzę, że dziewiątką równa się chyba 
conajmniej stopniowi Badwornego radcy przy da- 
wnym regim'ie. Ha. widzi mf się, że conajmniej. 
Dziesiątkę teraz byle kiep ma. 

Dziesiątek mamy teraz po biurach do diabła 
i troche... jest to coś jakgdyby dawny koleżski re- 
gistrator. a dziewiątka... No, dziewiątka to już jest 
stanowisko. Przy dawnym regim'ie zarazby Ste- 
panycz drzwi przedemną na oścież otwierać za- 
czął. Otworzylby i — „Raczcie wejść, wasze wy- 
Sokoblagorodje". Nie „Błagorodje”, zauważcie 
to Sobie, nie poprostu „Błazorodźe” — lecz „Wa- 
sze wysokobłagorodje”. Zauważcie tylko, jaka to 
szlachetna. subtelna różnica. 

No, honory honorami, lecz przyznacie chyba, że 
pięćdziesiąt procent to nie iraszka. Pięćdziesiąt 
procent także piechoią nie chodzi! 

Jedzenie, zauważcie to sobie, polepszy się — to 


°) Opowiadanie to wejdzie w sklad tomiku „Pająk 
i Mucha”, który ukaże się niebawem nakładem tow. 
wyd. „Rój”, 


raz. Na len czy ów kaprys można sobie pozwolić 
to dwa. Słabostkę jakąś tam, ten-tego zaspokoić — 

| to trzy... 

| Do djaska! Piękna to rzecz — życie! — pomyśl- 

| cie tylko; bierze sie udział w tym potężnym wirze 
życia. jest się kółkiem w wielkiej machinie istme- 
nia, rówmouprawnionym uczestnikiem ludzkich 
prac — lzy dlawią gardło, płakać chce się z nad- 
maru szczęścia. 

Tak, życie to piękna rzecz. ] ludzie równicż są 
tacy piękni, bezinteresownk... Za to wlaśnie kocham 
ich, za lę bezinteresowność. Bezinteresowność, to 
rzecz najważniejsza w człowieku. Widzicie, dzie- 
wiątki nie dali Sieriożce Pietuchowowi, lecz mnie... 
A dlaczego właśnie mnie? Jest to bezinteresowna 
ocena mej pracy. 

Przecież napewno nie sam tyłko towarzysz Gru- 
Sza dał mi dziewiątkę, komisia pewnie cala nad 
tem obradowała. Komisja jakaś, albo komitet zło- 
żony z najzacniejszych wybranych ludzi... Możłi- 
we mawet, że któryś z tej komisji wyrwał się. jak 
Filip z konopi „Sierjożkę, uważacie, Pietuchowa. 
trzebaby awansować, a wszyscy chórem — „nie 
i nie! Winiwitkina! Winiwitkin, weźcie to pod uwa 
ze. to człowiek zdolny. utalentowany", 

Ogromnie, wiecie, lubię, gdy mnie cenią. W ta- 
kich momentach, czuję, że istotnie biorę udział w 
potężnym wirze życia, że jesiem kółeczkiem w 
machime życiowej... 

3 grudnia. 

Skończywszy: pracę biurową. przechadzałem 
Się dziś długo po Newskim Prospekcie, Przedtem 
nie zwracałem nawet uwagi na tę ulicę, jacy też 
po niej ludzie chodzą i jakie tam są wystawy. No, 
a dziś otworzył się przedemną. że tak powiem, se- 
zam. Pocziwiem, jak przyjemnie jest być człowie- 
kiem. Kreczysz sobie po tym Newskim Prospekcie 
i widzisz i czujesz, że wszystko przygotowano tu 
dla twej wygody, że każdy drobiazg, każda, że tak 


powiem kostka uliczna stóp twych oczekuje, a ui- 
ce te nairozmaisi ludzie szliiują i niektórzy z nich 
nawet się spieszą... I wciąż o byle co przepraszają 
ciebie.. A ty idziesz sobie niedbałym krokiem, jak 
grand liszpański, i wciąż „pardon, obywatelu, pat- 
don, obywatełko”. 1 wszyscy ustępują ci z drogi. 
Sami szlachetni, bezinteresowni ludzie. A wokół 
wystawy, wokół jaskrawe światła reklam, wokół 
kobiety, słodko szczebiocą i wdzięczą się. Niezwy- 
kły wir życia! Europa! Kompletna Europa! 

Tak! Dostanę pieniądze i sam zacznę żyć... He, 
he. 

5 grudnia, 

Dostane pieniądze i z punktu wkroczę na are- 
nę życia. Najwyższy już czas. Pięć lat żyłem, jak 
świnia. Pięć lat. A może dziesięć? A może całe 
życie? He, he... cała Życie... 

Onegdaj, uważacie w radostem podnieceniu, 
przesadziłem nieco... Rozumie się, że życie jest isto 
tnie ponętne, jednakże nie tak ponętne, jak się wy- 
daje. Bo pomyśłcie! Caly czas żyłem, jak świ- 
nia, do teatru nie chodzilem, w towarzystwie nie 
bywałem, niepamiętne to już czasy, w których 
rozmawiałem z kobietami. A to wszystko wpły- 
wa przecież na duszę. Dusza wskutek tego cha- 
mieje. Towarzystwo to wielka rzecz. Zobaczycie, 
ledwo dostanę pieniądze, bibkę zaraz jakąć urzą- 
dzę... Co? Co? No, może nie bibkę lecz tego i 0- 
wego zaproszę. Towarzystwo bądź co bądź uszla- 
chetnia człowieka. Nie opłaca się, oczywista, za- 
praszać calej gromady, lecz dwóch, trzech bez- 
względnie zaproszę. A może jednego tylko? Dzie- 
wicę jakąś naprzykład? Dziewice także mogą u- 
szlachetnić duszę. 

Doprawdy, wydaje mi się, że lepiej hędzie, gdy 
zaproszę dziewicę, Zaproszę choćby takiego Sier- 
jożkę Pietuchowa, a ten psubrat przyjdzie prze- 
cież nie z racji mych wałorów duchowych, tylko 
brzuch sobie opchać przyjdzie. Naje się, napije, coś 
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Komuniści 


Jak pisaliśmy, organ niemieckich komunistów 
„Rote Fahne” już na kilka dni przed 1 maja psal, 
Że w dniu święta robotniczego będą trupy. Prze- 
powiednia ta miała swe źródło w rozkazach z Mo- 
skwy, które opiewaly, że 1 maia muszą być trupy. 
1 trupy na ulicach Berlina były: 10 czy 12 — liczba 
tu nie gra roli, chodzi o sam fakt, 

Dłaczego akurat w Berlinie 1 mai został przez 
komunistów wybrany na robienie trupów, podczas 
gdy w innych miastach niem. dzień ten przeszedł 
bez znaczniejszych zaburzeń? Komuniści w Ber- 
linie są rozdarci na kilka zacięcie zwalczających się 
grup; każda z nich może się utrzymać tyłko przy 
poparciu Moskwy i dlatego każda starała się jak 
najściślej rozkaz Moskwy spełnić. Berlin jest spe- 
€jalnic przez komunistów znienawidzony, gdyż 
tam urzęduje socjalistyczny kanclerz, socjalistycz- 
ny premjer pruski, socjalistyczny prezydent poli- 
cii i socjalistyczna większość w Radzie miejskiej. 
Komuniści spekulowałi na to, że rozlew krwi skom 
promituje socjalistów i o to głównie im chodziło, 
dla osiągnięcia tego celn padiy trupy. 

Q co komunistom — wedle ich własnych zdań — 
chodziło? Twierdzii, że będą w dniu 1 maja de- 
monstrowali przeciw zakazowi urządzenia pocho- 
dów ulicznych, że hędą walczyć o „prawo do uli- 
cy". A kto spowodował utratę tego prawa, co zmu- 
sito policję dn wydania — na kilka tygodni przed 
1 maja — zakazu urządzania demonstracyj ulicz- 
nych. Stalo się to z winy komunistów i — trzeba 
to przyznać — komunistów prawicowych, nazywa- 
jących się fałszywie „narodowymi soojalistami“ 
(Hitlerowcy). Te dwie grupy ciągle urządzają bur- 


mają trupy 


1 dy i bójki, kończące się zwykle zabiciem czy cięż- 

| kiem poranienieim kilku ludzi. Jak „Vorvarts” wyli- 
oza, w ostatnich trzech miesiącach było w Berlinie 
120 takich zajść, zawsze przy udziale palek, noży 
i rewolwerów. Cóż dziwnozo, że policja miała te- 
go dość i nie chciała dlużej tolerować „demonstra- 
cyj* będących zwykle krwawetni burdami? 

Zbrodnia komunistów jest tem cięższą. że ofiarą 
padli jak zwykle albo ludzie niewinni, albo młodzi, 
zbałamuceni chłopcy. Ze sprawozdań pism beriiń- 
skich dowiadujemy się. że w walkach ulicznych w 
dziełnicach Neukółn i Wedding brali przeważnie 
udzia! młodzi chłopcy, dziewczęta. których przy- 
wódcy wysyłali na barykady. sami zaś przeważ- 
nie trzymali się z tyłu. Przecież dwaj ich wodzo- 
wie — posłowie do parlamentu aresztowani zostali 
w dorożce daleko od miejsca walk! Pozatem ofia- 
rami padli ludzie niewinni, ciekawi pchający się 
naprzód, aby lepiei widzieć, bez zastanowienia się, 
że kule nie zawsze trafiają tam. gdzie się je wy- 
syła. 

Rewolta berlińska wykazała całą bezsiiność ko- 
munistów. Potrafili oni wysłać kilkaset ludzi do 
nierównej z góry beznadziejnej walki. ale masy 
robotniczej na nogi postawić nie potrafili. Wydane 
przez nich haslo: „masowego strajku politycznego" 
znalazło w Berlinie posłuch u 2.000 ludzi na milion 
robotników. Z takiemni „siłami“ porywają się komu- 
niści na obalenie istnicjącego porządku, na wywal- 
czenie „dyktatury proletariatu". A w tymsamym 
czasie w Moskwie demonstracje uliczne są całko- 
wicie zakazane i niechby tam próbowali przeciw- 
nicy „porządku” sowieckiego wyjść na ulicę. 


Manifest wyborczy partji pracy 


Dnia 30 kwietnia pojawił się manifest wyborczy 
angielskiej partji pracy, który opiera się na uchwa- 
lonym zeszłego roku przez kongres w Birming- 
hamie programie partyjnym. Manifest zaczyna się 
od silnego potępieria obecnego rządu konserwa- 
tywnezo, który przez swą bezczynność w ciagu 
ostatnieli czterech lat powiększył jeszcze trudności 
i niebezpieczeństwa. Manifest wyszcsczólnia za- 
gadnienia, których rząd nie załatwił, a w szcze- 
gólności przypomina, że rząd przez 9 miesięcy 
przygłądał się bezczynnie strajkowi w górnictwie, 
co ostatecznie wywołało takie zamięszanic, że 
strajk zamienił się w generalny. Rząd przyznawał 
swym zwolennikom ulgi podatkowe, natomiast 
fundusze ubezpieczenia społecznego zostały przez 
niego zniszczone tak, że ubezpieczeni musieli pójść 
na zaopatrzenie do domów dła ubogich. Rząd ten 
podwyższył podatki pośrednie o blisko 1500 milj. zł, 
przemysł zaś naraził na wielkie niebczpieczeństwo 


nie coś stłucze, a potem na dobitkę kpić jeszcze 
będzie. 

Nie, doprawdy nie pozostaje mi nic innego, jak 
tyiko zaprosić do siebie jakąś dziewtcę. I wydat- 
ków znacznie mniei i dużo szlachetniej, jeśli już 
o tom mówić. 1 subjekcji żadnej — pół funta chal- 
wy i po kłopocie. 

Tylko kogoby tu zaprosić Warkę zaproszę. Jak 
m Bóg mily. Warkę Dwukolkinę zaproszę. Bądź- 
cobądź — zgrabniutka, wdzięczniutka... jutro trze- 
ba będzie grunt zbadać. Przyrzeknę, że napalę w 
piecyku — przytulnie będzie, poetycznie. A poezja 
to sól życia. 


6 grudnia. 

Dziś po skończonej pracy zagadnąłem Warkę 
Dwukołkinę. Spotykam ją w korytarzu i powia- 
dam: „Shuchajcie, ten-tego w piecyku napałę, przy- 
duinie będzie, poetycznie*. 

A ta glupia powiada mi: 

— Jeśli, — powiada, — tak wam się podobam 
i tak we mnie jesteście zakochani, to zaprowadź- 
cie mnie lepiej do kina, alba wystarajcie się o bilet 
do „Akademickiego leatru". Piecyk wasz nie jest 
da mnie żadną atrakcją... 

Głupia. Odrazu widać, że całkiem głupia. Prze- 
dewszystkiem, nie dostałem jeszcze pieniędzy. a 
nowtóre, nie dowodzi to zbytniego taktu, gdy dzie- 
wica sama się przymawia. Pal ją sęk! Prawdę mó- 
wiąc, nic w niej szczególnego niema. Tyle tylko, że 
ma jaką laka figurę. Bo to — an! cery, ani wdzię- 
ku, siedzi jak urewio. Clroć, jeśli przyjrzeć się zbli- 
Ska, to i figura nieszczególna. Jak mi Bóg miły. 
mieszczególna! Drewno! Calkiem drewno. Takie 
dziewice nie są w moim guście, pal ją sęk. Dziewice 
takie bywają djahlo wyrachowane. Ciągłe tylko 
nosem kręcą i ziewają i nudzą się... Pal sek takie 
dziewice, Myśli sobie (taka lala), że jak mi data ko- 


przez swą politykę celną. 

„Nie sądzimy — pisze manifest dalej — żeby 
wyborcy pozwolili się poraz drugi takiemi zludze- 
niami wprowadzić w błąd. Ostrzegamy wybor- 
ców przed wykosziawienłom idei socjalizmu oraz 
cełów i polityki partji pracy, jak teraz przeciwni- 
cy nasi usiłują robić. Partia pracy nie jest bolsze- 
wicką ani komunistyczną. Jest ona przeciwniczką 
gwałtu, rewolucji i koniiskąt jako drogi prowadzą- 
cej do nowego porządku społecznego. Wlarzy ona 
w postęp zapomocą metod demotratycznych“. 
> Manifest zwraca się dalej przeciw postępowaniu 
liberałów, którzy nagle wysuwają na czola za- 
gadnienic bezrobocia, podczas zdy tylka dzięki 
partji pracy bezrobocie staja się głównem zagad- 
nieniem Auzlii. Plany partii pracy dla zwalczania 
bezrobocia były już dawno znane, gdy liberali 
wzięli je za swc hasło dla uratowania się przed 


sza, to już klapa ze mną. Głupia! Odrazu widać, że 
głupia. Ani to cery, ani wdzięku... 

Klapa powiadasz?! Gwizdnę tyłko, a będę miał 
takich jak ty, ile zechcę. W dzisiejszych czasach 
niema z tem zbytnich ceregieli W dzisiejszych 
czasach z miłością nikt się wie patyczkuie, wystar- 
czy tylko chcieć, Onegdaj, uważacie, Sierjożka 
Pietuchow opowiadał nam niezmiernie zajmującą 
historyjkę. Przyszedł do, teatru i zapoznał się z ja- 
kąś dazną. Nie była to fżadna „taka dama”, lecz 
porządna. Ho, ho jeszcze lak porządna. No — i dziś 
zakochana w nim po uszy. 

Ja także uważacie spotkalem onezdaj — cudo, 
madonnę, strój pierwszorzędny, rozmaite futra, bo- 
ty... Przeszła tuż obok — spojrzała na nie. 

Tak, moralność w dzisiejszych czasach bardzo 
misko upadła. Sierlożka Pietuchow uważa, że za- 
wsze po rewolucji tak bywa. A ja. powiem wam. 
gwżdże sobie na to. Nawet wolę, że upadla. Dali- 
bóg wolę. Myślę nawet, że wszyscy wolą, tylko 
dranie świętoszków udają. A ja dzięki lemu zako- 
szłuję życia. He, he.. 


8 zriklnia. 

Mam pieniądze! Patrzajcie. Papierki — Świstki, 
a co tu gadać, bardzo przyjemne Świstki. Niech so- 
bie poleżą w szufiadzie. 

A ta Warka Dwukołkina to skończona gapa! Li- 
czyła ne to, że ja ten tego znów się do niej zwró- 
cę, znów ją zaczepię. Proszę cię, Warieczko masz 
tu bäet do kina, a ten do opery, a ten znów... he, 
he.. Przeszedłem. jak gdyby nigdy nic. Perskie 
oko — akurat. Każda radaby człeka tyiko wyko- 
rzysłać. 

Hola! Obeśdzie się cygańskie wesele bez marcc- 
panów. Nie nmre od tego — niech ciebie o to glo- 
wa nie boli... zwizdnę tylko... a może ja již gwiz- 
dnalem? A może, pal mnie sęk, mam już ten tego 


zupelnym upadkicm. Dła zwalczania bezrobocia | 
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araz ubrań męskich 
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partia pracy żąda: budowy mieszkań i usunięcia 
mueszkań masowych, pracy nad poprawą rolnic= 


twa, elektryfikacji, reorganizacji kolei, budowy 
dróg i mostów, zalesienia pustkowi, popierania e- 
inigracji itd. 

Jako najważniejsze zadanie przyszłego rządu 
manifest określa poparcie przemysłu i zapewnie- 
tle całemu krajowi dobrobytu Rząd partii pracy 
nietyłko stworzy pracę dla wielkiej liczby bez- 
robotnych, ale pośrednio wpłynie przez to na o- 
żywienie przemyslu. Rynek wewnętrzny należy 
ożywić przez rozwinięcie konsumcji. Jeszcze wię- 
cej można zrobić dła ożywienia przemysłu przez 
spotęgowanie wywozu, szczególnie do Indji i do- 
miniów, 

Dalsze punkta programu głoszą: unarodawienie 
rolnictwa | wszystkich skarbów ziemi, postawie- 
nie ziemi pod kantrotę publiczną, płace minimałne 
dia robotników rolnych, równa możliwość kształ- 


tworzenia lokalnych parlamentów dla Anglii, Szko- 
cii i Walji. 

Co do polltyki zagraricznej manifest żąda roz- 
szerzenia paktu Ligi narodów na wszystkie za- 
targi w drodze sądownictwa rozjemczego, dałej 
radykalnego rozbrojenia, rychlego zwolania pow- 
szechnej konferencji rozbrojeniowej, podjęcia sto- 
sunków dyplomatycznych I handłowych z Rosją- 

— Partia pracy, kończy manifest, jest przeko- 
nana, że będzie w stanie w ciągu trwania nowe- 
zo parlamentu ti. przez 5 lat poprawić położenie 
gospodarcze, podnieść dobrobyt mas i doprowa- 
dzić do sprawiedliwego rozdziału owoców pracy. 
Partia pracy jest jedynie powalaną do zastąpie- 
nia obecnego rządu konserwatywnego, podczas 
zdy liberali sami przyznają. że nie może być. ni- 
czem więcej, jak mniejszością. Wyborcy, którzy 
chcą ochronić kraj przed katastrofą. jaką bylby 
dalszy rząd konserwaływny, muszą głosować na 
partię pracy. 


Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu prasowym! 


coś upatrzonego, w polu, że lak powiem, widzenia. 
Tak Warieczko, mam, mam. Przegapiłaś, kochania, 
przegapiłaś, przerachowałaś się. 

Właśnie, że mam! Cymes, róża ierychońska, 
księżniczka, madonna... Bajka, powiadam wam, 
bajka. Wczoraj jeszcze nie miałem. a dziś mam. 
Wczoraj jeszcze miałem wątpliwości: a nuż do- 
prawdy zginę, a nuż bezernie płynie wartki po- 
tok życia? He. he, ach, jak to przyjemmie czuć, że 
slę jest uczestnikiem, kółkiem wielkiej machiny ży- 
ciowej. 

I jak się to stalo? Aż gniewa. że tak całkiem po- 
prostu. To znaczy, rozumie się, nic się jeszcze nie 
stało, nic się nie wydarzyło. Leoz stanie się, lecz 
wydarzy się. Jest dostateczny powód ku temu, 
Jest spotkanie. Spotkanie to uticwi może w mel pa- 
mięci na całe życie... Nie, nke mogę... Bajka, powia- 
dam wam, bajka. Wyszedłem onegdaj na ulice Mor 
ską (zawsze teraz przechadzam się od QGrochowej 
do Morskiej). A więc wyszedłem na Morska, pe- 
trzę — cudo. Idzie ta sama, com ją przedtem Spot- 
kał, idzie. Boty.. futra.. Oczy.. (racja, cymes, 
róża jerychońska, madonna! Tylko — o ile wtedy, 
to znaczy wczoraj, choć spojrzała na mnie, lecz 
nic specjalnego w jej wzroku nie wyczytałem. — 
dziś przyglądam się jej zbłska: kryzwie się, nóż- 
kami przebiera, oczkami na wszystkie strony strze- 
la... I wszystko to robi z takim wdziękiem, tak mi- 
ło. Rajsko! Prawdziwie rajsko! 

Nie podszedłem jednak. Niłako mi było, Jutro po- 
dejdę. Jutro bezwzględnie podejdę. Powiem byle 
co i podeądę. Sienjożka Puetuchow powiada, że da- 
my uwielbiają bezczelność! Įm bazczelniej, tem le- 
pici. A więc — całkiem bezczelnie padegde. Jutro! 
jutro! Jutro wstępuję na arenę, że tak powiem. ży- 
cia, zglębię lego tajenmice. Podjadłem sobie god- 
nie. Zjadłem dwie porcje zęsiny. 

(Dokończenie nastąpi). 
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Rozłam wśród komunistów czeskich 


Podawatrśmy niedawno dłuższy artykul, przed- 
stawiający stan rozstroju, w jaki popa siny. jak 
się zdawało, komunizm czeski. Obecnie praski „Der 
Klassenkampi" („Wałka klas") regestrnie dalsze 
szczegóły, dotyczące kryzysu komumistycznego w 
Czechosłowaczyźnie. 

Z 26 posłów i senatorów kormmistycznych (na 
ogólną liczbę 61), którzy podpisali byli odezwe, po- 
tępiającą linię postępowania obecnego kierownic- 
twa swej partii, niektórzy pod wpływem namowy 
cokięli swoje podpisy, inni natomiast przyłączyli 
się-później do opozych — fak, że w rrzułtacie pod- 
psów pozosiało 24. Jak wspominaliśmy poprzed- 
mio, główny ośrodek niezadowołenia z obecnego 
kursu powstał wśród kommmistycznych związków 
zawodowych. Obecny zarząd stracił też w stońcy 
władzę nad domem tych związków, wpływy na 
Kase zaliczkową „Budonoznost”. gdzie Centralny 
organ stronnictwa „Rude Pravo“ (rudy po czesku 
znaczy czerwony) zadłrżony jest na kwote okolo 
1 mitjona koron azeskich; ma nadto przeciwko s0- 
bie nawe! drukarnię, gdzie się owo msmo drukuje. 
Słowem znalaz! się na stopie wojennej z temi czyn 
nikami, wtóre reprezentuja na rniefscu majątek, kib 
finansową podporę stromiotwa. 

Moskiewskie „Polabiuro” i wierny mn zarząd 
stronmctwa zdołały natomiast zMłowidować — jak 


dotąd — ruch opozycyjny w Kładnie, gdzie poseł 
Mona, a za jego przykładem większość przywód- 
ców opozycii, poddała się obecnym władzom cen- 
tralnym, względnie dyrektywom rosyjskim i na 


partyjne, spowodowało ów ruchu niezadowolenia 
skutkiem tego, że zbytnio wodzone z2 uos z Mo- 
skwy, puściło sią na fatalnie ryzykowną politykę 
strażkową, co robotników przyptawiło © znaczne 
Saty. Sądząc z opisu w „Klassenkampi" ludzie 
poważniejsi brali za złe partii i różne kabaretowe 
środki, które wysrwano na pomoc siraikuijącym, 
jak projekt użycie młodocianych do produkowa- 
mia jakichś recytacyj i kupletów przy akompania- 
mencie harmonikowymi ośmrieszania przeciwników 


zajętym w iabryce, tym sposobem nagle opanowy- 


1 dziś powtarzamy, głów:a wałka toczy się Z 
Haisem na terenie związków zawodowych. 


Ruch spółdzielczy 


WALNE ZGROMADZENIE RSS „PROLE. 
TARJAT" W KRRAKOWIE 

Dr 3 maja w sali Rady Związków zawodo- 
wych odbyło się dziesiąte wałne zgromadzenie 
delegatów Spółdzielni „Proletarjat'. Obeoni dełc- 
gaci w ficzble 44 Rada Ndzorcza, Zarząd, oraz 
przedstawicieje Rady Związków zawodowych. 
TUR, oraz Związkowej Spółdzielni Kołejarzy, — 
Przewodniczył tow. dr. Emil Bobrowski, sekre- 
tarzował tow. dr. E. Mazur. Przewodniczący na 
wstępie poświęcił kiłka słów wspomnienia zmar- 
lej St. Chojnackiej, długoletniej pracownicy Spół- 
dzielni; obecni uczcili Jej pamięć przez powstanie 
Reterenci z ramienia zarządu tow. Ofejniczak i 
Domónko stwierdzi znaczne poprawienie się sta- 
mu gospodarczego i niajątkowego Spółdzietni. Je- 
dnak stan organizacyjny pozostawia wiele da ży- 
czenia. W Spółdzielni aprowiduje się niecały ty- 
slac człorków na 10 tysięcy, niema należytego za- 
imteresowania Spółdzielnią ze strony klasy pra- 
aującej, znaczenia Spółdzielni nie docema się. — 
Dlatego też obowiązkiem delegatów Spółdzielni 
oraz wszystkich uświadomonych spółdzielczo lu- 
dzi jest hmdzeme zrozumienia zadań Spółdzielni 
Śród otoczenia, zdyż tylko wtedy Spółdzielnia 
stać się może potężną organizacją, skutecznie bro- 
niącą interesów klasy pracującej i przynosząca jel 
materialne i moraine korzyści. (Szczególowe spra- 
wazdanie cyfrowe z dzialalności „Prołetariatu" 
zamieściliśmy w numerze 79 „Nagrzodu”). Spra- 
wozdanie rewizyjne i z działatności Rady Nadzor- 


czej zdał tow. Fubrich. W dyskusji zabierali głos j 


muedsiewicioie pozzczezdhych dziełnie (sklepów) 
poruszając Sprawy cen, asortymemu towarów, — 
wyziędu zewnętrznego sidenów | Ł p. Tow. dr. 
Bobrowski rakończył dyskusje goracym apelem 
do obecnych, aby dźwigali instytucję, kbóra jest 
próbą nowych stosunków „niędzyludzkich. „Nie 
dość jest krytycznie odnosić się do ustroju kapita- 
listyczncgo. potrzeba też zdobyć się na czyn bu- 
dowania nowego Świata, onartego na pracy i spra 
wiedłrwości”. Poczem przyjęto następujące uchwa- 


ły: 

1) Wyraża się zarządowi i pracowmkom po- 
deiękowanie za owocną prace i ndzieia się wia- 
dzom Spółdzielni absolutorium; 

2) Zaleca sie zarządowi otworzenie w roku 1929 
przynaymniej jednego Skienu, możiwie w dzielni- 
cy robotniczej (Grzegórzki); 

3) Przelewa się całą nadwyżkę za 1928 rok w 
sumie 5693'32 zl. na tundnsz rezerwowy. 

Po zalarwieniu części sprawozdawczej przysta- 
piono do uchwalenia preliminarza i planu pracy. 
Preuninarz na 1929 rok, szczegółowy, w naśdrob- 
niejszych pozycjach, zamykający się w dochodach 
suma 83.900 zł. zaś w wydatkach sumą 81.089'36 
złotych. przedstawił tow. dr. Kropatsch, plan pra- 
cy Jow, Olemiczak. Projekty zarządu na rok 1929 
idą w kóerunku rozszerzenia asortymentu kywarów 
w sklepach, odnowienia cześci lokali, otwarcia no” 
wyd! sklcpów, agitacji za Kasą Oszczędności przy 
Spółdzielni, zwoływania częstszego zebrań dzieł- 
micowyci, urządzańia co miesiąc konferencji opie- 
kunów sklepowych, nawiązania Ściśleszej wspól- 
pracy z innerm organizacjami roboiniczemi i ù d. 
Prelhminarz i płan działań uchwalono w formie 


przedstawionej przez zarząd, Na zakończenie ze- 
| brania, przedstawiciej Rady Związków zawodo- 
| wych tow. Kożuch, oświadczył, iż Rady Związ- 
%ów dołoży wszelkich starań, aby zorganisowa- 
nych zawadawa robotników zaiuteresować Spól- 
daielmią. 


Pierwszy krok 


UKRAIŃSKIE KLASOWE ZWIĄZKI ZAWODOWE 
PRZYSTĘPUJĄ DO KOMISJI CENTRALNEJ 


W przededniu Pierwszego Maja Komisja Cen- 
traina Klasowych Zwlązków Zawodowych w Pol- 
| sce, reprezentowana przez tow. Zygmunta Żuław- 

o, ustaliła wespół z ukraińskimi kiasowemu 

związkami zawodowemi. pozostaiącem pod wpls- 
wem Ukralńskiej Socjalnej Demokracji w Polsce 
przystąpienie tych związków do Komisji Central- 
nej. 
, Dokonany więc zostal pierwszy krok na drodze 
istotnego porozumienia polskiego ruchu  sociali- 
stycznego i ukraińskiego ruchu  socielistycznego 
w Polsce. 


Krok ten witamy z serdeczną radością. Pójść 
muszą w Ślad za uin następne. Tylko socjalizm 
| patrafi zasypać swoim wysiłkiem przepaść nieufno- 
| ści, niechęci i nawet nienawiści narodowościowej. 


| Wiadomosc polityczne 


NOWY RZĄD W AUSTRIJI 
| W piątek odbyło sie posiedzenie komisji głów- 
| mej Rady narodowej, która postanowiła zapropa- 
| nować następuż ad gabiuotu: kanclerz Stree- 
ruwitz, wicekancierz Schumy, finanse dr. Mittel- 
| berger, oświata dr. Czermak, handel dr. Schilrfi, 
sprawiedliwość dr. Słama, rólknctwo Fiuderinayr, 
opieka społeczna dr. Resch, sprawy wojskowe 
Vaugoin. Do nowego zabineiu wchodzi sześciu 
chrześcijańsko - społecznych. dwóch W szechniem- 
ców i jeden członek Związku Chlopskiego. W so- 
botę Rada narodowa wybrała 89 głosami przeciw- 
ko 59 gahinet Streeruwitza według powyższego 
wniosku komisji głównej. 
AMERYKA WOBEC ROZBROJENIA 

Ze strony urzędowej oświadczone, iż z genew- | 
skiego oświadczenia ambasadora Qlbsona w spra- 
wie rezerw wyszkołonych, nie należy wniosko- 
wać, żę Stany Zjednoczone odstąpily od swoich 
zapałtrywań na te kwestię. Stany Ziednoczone po- 
stanowiły poprostu wycolać slę z dyskusji za lub 
przeciw w sprawie zbrojeń ladowych, które ich | 
nie dotyczą, ponieważ zrodnkowały one luż same 


te zbrałenia do normalnego minimum, 2 nie cheia- 
łyby być przeszkodą w porozumieniu. które mo- 
złoby być osiągniete przez zamteresowane mocar- 
stwa europejskie. W kwestii zbrojeń morskich in- 
formatorzy wykazali optymizm, zaznaczając, iż po- 
winna być znaleziona jakaś mna forma, nie system 
tomadw. lecz Tozwiązanie tego zagadnienia wy- 
magać będzie znacznego okresu czasu. 

A 
CZ 

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIKI 


fu a enzymów olei na sazon 


Wełny na płaszcza i kostiumy — Kam- 
gamy i Sukna ma ubrania męskie — 
Xasha na płanzczo I sukienki — Płótna 
na bieliznę — Dymki i Waypy na po- 
ściel — Zatiry 1 płócimka — Piądy, 
Koce, Kapy, Kołdry i firanki — Aksa- 
mity na suknie i szlatraki — oras 
€ 


Bazar Konkurencyjny 


Lazar Freiwald, Fiorjańska 1. p. 
Telefon Nr, B83, (tu? przy Bramie FI 
Najtańsza ceny. 


przegląd społeczny 


STATYSTYKA PRACY 


Ukazał się zeszyt drugi kwartalnika „Statysty= 
ka Pracy", organu głównego urzędn statystycz- 
nego, poświęconego zazadnieniom pracy. W ze- 
szycie podano liczby, dotyczące stanu zatrudnie 
nia w górnictwie, hutniotwie, przemyśle i na ro- 
botach publicznych w czwartym kwartale 1928 r.. 
dane o hezrobociu i wychodźtwie. Następnie ant. 
Jana Derengowskiego pt. „Płace robotników prze- 
mysłowych w Polsce w r. 1928* przedstawia ruch 
płac robotniczych w przemyśle w r. 1928, oraz 
anafizuje ostateczny bilans akcii podwyżkowej, — 
Według wywodów awora, r. 1928 był okresem 
znacznej poprawy plac robotniczych, œo wynosiła 
dość poważne podniesienie poziomu bytu klasy, 
robotniozej. Wartość nabywcza płac robotniczych 
osiągnęła najwyższy poziom od ałrwili stabHizacji 


wych na Górnym Śląsku, płace robotnicze w 
przemyśle, oraz obliczanie zarobków robatniczych 
w górnictwie węgłowem. Wkońcu zeszyt zawie 
ra statystykę strajków w trzedm kwartale 1928 r. 
oraz dane o działalności funduszu bezrobocia. 


Zakład techn. dentystyczny 


Eugenjusza Pietronia 
Kraków, ul. Karmelicka L. 12 


| Wykonuje wszelkie prace w zakres dentystyki wchodząca 


na dogodnych warunkach, Godziny przyjęć od 9—1 1 od 
3—7, w niedzielę i świąte od 12—2. 


NA SPŁATY. 314 NA SPŁATY. 


Z SALI SĄDOWEJ 


ZASĄDZENIE ZA OSZUSTWA FHMOWE 


Przed sądem okręgowym w Krakowie odbyła 
się we czwartek rozprawa przeciw Karolowi i 
Tadeuszowi Janeckim, Bolesławowi Gawalewiczo- 
wi i Żelisjawowi Grotawskiemu, oskarżonym o ca- 
ły szereg oszustw filmowych. Oskarżeni poshugu- 
jąc się fikcją na sHnych podstawach finansowych 
stojącego przedsiębiorstwa iitmowego, wyludził 
od kilkunastu kobiet znaczne sumy pad pozorem 
nadania im posad, względnie angażowania do wy- 
twórni filmowych, żądając udzielenia pożyczek. 
Prócz szumnych napisów przedsiębiorstwo to, kłó- 
rego reżyserem filmowym miał być Karol Janedki, 
a autorem scenariiszów filmowych Grotowski, nie 
posiadało żadnego małątku. Jednym z obrazów, 
do kiórego spółka angażowała adeptów sztuki f- 


| mowej miał być film pt. „Tragedja modełki", czyli 


„Tragedia męknej Zośki”, wedle scenariusza obw. 
Grotowskiego. Obwmien! wypierał się winy, tłó- 
macząc się, że nie mieli zamiaru wykrizać plenłe- 
dzy, lecz że dzialal! w dobrej wierze, gdyż przed- 
siębiorstwo znajdowało się w stadijum orgamza- 
cyinem, a rozwojowi przedsiębiorstwa i zwrotowi 
wymożyczanych pieniędzy przeszkodziła polica. 
która obwinionyci aresztowała. 

Po rozprawie zapadł wyrok, zasądzający Karola 
Janeckiego na więzienie przez 9 młesięcy, umo- 
rzone aresztem śledczym, Grotowskiego na 6 mie- 
sięcy. Bolesława Gawalewicza i Tadeusza Janec- 
kiego na A miesiące z zawieszeniem obu ostatnim 
wykonania kary na 3 lata. 


LISTY Z KRAJU 


Tarnów, Z maja. 

BURDA NA GOŚCINNYCH WYSTĘPACH 

Tarnów robotniczy zawsze mia! garść warcho- 
łów, co to węszą, z którego komina się kurzy. 
Przed ośmiu laty byli to enperowcy, na których 
czele stal b. minister dr. Bujalski, NPR znikła bez 
śladu. Potem zgrupowali się w chadecji, a którel 
niewiele dziś słychać. Później nadeszły czasy 
„Partji Pracy" pod komendą dziarskiego p. van 
Marckego. Partia pracy miała na papierze 2000 
członków-robotników (tak twierdziła prasa sana- 
cyina), lecz kiedy nadeszły wybory do Kasy cho- 
rych. okazało się, że mimo pelnego poparcia dy- 
rekcji Państwowej Fabryki Związków Azotowych, 
Partja Pracy niewiele zdziałała. Teraz nadeszła 
złota era „irakcji rewolucyjnej", a twórcą jej jest 
p. Pyszyński. Pan ten już raz miał ten zaszczyt, 
że zajmował się nim „Naprzód“. Przyjechał z 
końcem 1927 r. z Francji, nie miał z czego żyć, 
prosił się o posadę i otrzymał ją w Kasie chorych. 
Rychło okazało się, że wszystko co p. Pyszyński 
pisze, jest nieczytelne į niepoczytalne. Musiał więc 
pożegnać się z Kasą chorych. Socjaliści to dobrzy 
ludzie, niekiedy zanadto dobrzy — wystarali się 
Pyszyńskiemu © posadę szofera w autobusach 
miejskich. Cóż, kiedy kochliwy bardzo p. Pyszyń- 
ski woził autobusem swe znajome bez biletów; 
nic nie pomogło, wyleciał 1 z tei posady. Ale nie 
martwił się, bo jak ptaki i lilje wodne, nie sieje 
i nie orze, a zawsze sobie jakoś w życiu poradzi. 
Pojechał do Warszawy i wrócił jako wódz frakcji 
rewolwerowej. Zwerbował sobie kilku kompanów, 
których nazwiskami szkoda nawet plamić łamy 
„Naprzodu“. Jeden z ministrów przysłał cieplą 
1ączką 500 złotych — było za co zrobić bibkę. 
Ten dostał buty, tamten 50 zł. gotóweczką do 
rączki, inny dostał robotę na państwowej fabryce 
— i tak powstał komitet miejscowy i OKR frakcji 
rewolucyjnej. Minęly trzy miesiące — Warszawa 
żądała dowodów jakiejś szerszej działalności. — 
Przeczytano w gazecie, że PPS w niedzielę 21 
kwietnia urządza odsłonięcie sztandaru pracow- 
ników gminnych i jednocześnie, w innym lokalu, 
odczyt b. ministra Pruchnika. Dobra nasza! Zawo- 
łały „iraki“ — pepesowcy wszyscy będą zajęci, 
będziemy mieli spokój. I na 21 kwietnia zwołano 
do sali „Gwiazdy“ (stowarzyszenia arcykierykal- 
nego) zebranie pouine irakcji. Lokal obstawiona 
molicją, ustawiono całą gromadkę kontrolorów 
przy drzwiach i nawet wielu legitymujących się 
autentycznemi zaproszeniami nie wpuszczono. — 
Qburzył się na to postępowanie tow. Krejza, a 
wtedy p. Pyszyński woła do policjanta: „tego 
człowieka proszę zaaresztować, bo to sekretarz 
posla Ciolkosza". Policjant potulnie spełnił rozkaz 
wielkiego człowieka Pyszyńskicgo i tow. Krejza. 
nałepokojniejszy w Świecie obywatel, spędził w 
kozie kilka godzin, skąd go uwolniła dopiero in- 
terwencja nasza u p. starosty. Słuchacze? Wy- 
Starczy wspomnieć, że byli na ich czele księża, a 
ksiądz Parylo. przywódca chadecji, wygłosił na- 
wet płomienne przemówienie, zalecając frakcji o- 
bronę polskości i religii. O samem przemówieniu 
p. Burdy nie warto pisać, ot Burda, jak to Burda, 
chwali! p. Piłsudskiego i klął na tow, Lieberma- 
na. Za rezolucją podniosło się 15 rąk, a potem p. 
Burda pokrzepiał się na ciele i na duchu w to- 
warzystwie Pyszyńskiezo i jego przyjaciół. 

Pąnie Burda! Prosimy do Tarnowa sercem 
szczerem, ale na publlczne zgromadzenie, bez kil- 
kakrotnie kontrolowanych zaproszeń, bez osłony 
policyjnej dla Pańskiei bezcennej osoby. Ta nieła- 
dnie, przyjeżdżać na konwentykiel, a potem na 
cały świat trąbić o „klęsce Kakaesu" na wiecu 
w Tarnowie. Jakeš Pan taki kosynier, to nuże! 
ale do publicznej rozprawy! 

RR A 


Po trzechtniesięcznym żywocie, zeszła frakcja 
policyjna do grobu w dniu 1 maja. Rozsypamo 
wszędzie odezwy, zwoływane ludzi, zakiejono 
miasto aiiszami, przygotowano wspaniały sztan- 
dar, zamówiono największą w Tarnowie salę „So- 
koła". Miał się odbyć pochód i wiec frakcji Po- 
chód się nie odbył, bo nie było kandydatów do 
ośmieszenia się, a na włecu w sal] Sokoła znala- 
zło się 31, dosłownie trzydziestu jeden ludzi. Dwaj 
referenci, których sprowadzono z Warszawy, na- 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA“ 

Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 331 
urządza pogrzeby od najskromniajszych do najwapa- 
nialszych, przeprowadza ckshumacja | przewozy zwłok 

do wszystkich krajów 


Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa. 
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wet nie chcieli przemawiać, wobec tego zlędził 

coś p. Pyszyński. Nastrój był ponury. 1 mai był 

ostatnim gwoździem do trumny frakcji policyjnej. 
—000— 


Cieszyn, 30 kwietnia. 
GOSPODARKA GMINNA W CIESZYNIE 


Posiedzenie budżetowe Wydziału gminnego w 
Cleszynie odbylo się w piątek 19 bm. Posiedzenie 
było poświęcone rozprawon nad budżeiem gnin- 
nym przedstawionym przez referenta p. Gabri- 
scha na ostatniem pasiedzeniu. W dyskusii prze- 
mawiali: p. Lazar imieniem klubu polskiego, o 
świądczając się za budżetem. stawiając przy tem 
kilka agitacyjnych wniosków i Życzeń pod adre- 
sem prezydium, jak gdyby kłub polski, który jest 
w mieście partią rządzącą, me mógł działać za- 
miast uprawiać demagozię. 

Dłuższy czas trwały referaty tow. Macheja į 
tow. posia Regera, którzy analizując gospodarkę 
miejską opartą na krzywdzie najbiedniejszei lwd- 
noścl, poddali ostrej krytyce obecne rządy w mie- 
ście wykonywane bez kontroli społeczeństwa. 

Z klubu niemieckiego przemawiał p. Filala, któ- 
ry twierdził, że kontrola jest zbyteczna, gdyż klub 
niemiecki ma pelne zaufanie do prezydium i © 
świadczył się za przyięciem prełiminarza budże- 
towego. 

Za przyjęciem prelimtnarza oświadczył się rów- 
nież p. dr. Glanc w imieniu klubu żydowskiego. 

Tow. Machej odczytał następujące oświadcze- 
nie klubu PPS: 

„Oświadczenie klubu socjalistycznego Wydzia- 
łu gminnego w Cieszynie, złożone z okazji obrad 
nad preliminarzem budżetowym na rok 1929/30 
dnia 12 kwietnia 1929: 

Klub radców socjalistycznych Wydziału gmin- 
nego wyraża zdziwienie, że budżet gminny nie 
zostal uchwalony w czasie ustawą przewidzia- 
nym, gdyż jest to warunkiem praworządności ka- 
żdego samorządu. 

Przedłożony preliminarz gminny świadczy wy- 
raźnie o braku szczerości prezydjum miasta wo- 
bec Wydziału gminnego a nawet wobec człon- 
ków Rady gminnej. 

Nie znamy jeszcze wyniku gospodarki z roku 
ubiegłego. Z preliminowanych pozycyj na rok 
1929/30 widocznem jednak jest, że preliminarz ze- 
szłeroczny został przekroczony bez zgody Wy- 
działu gminnego, a nawet bez wiedzy Rady gmin- 
nej. Pomimo znacznego przekroczenia budżetowe- 
go, wpływy podatkowe były w roku ubiegłym 
tak obfite, że daly nadwyżkę w kwocie 138.610'89 
złotych. Jakkolwiek prezydjum mlasta znane by- 
ły te nadwyżki, to Jednak znalazło ono ta smutną 
odwagę, twierdzić wobec członków Wydziału 
gminnego | Rady gminnej, iż hrak pokrycia 
na najhardziej konieczne wydatki nie pozwała na 
podwyżkę płac robotniczych uzasadaloną stałym 
wzrostem drożyzny Oraz na budowę mieszkań 
dla bezdomnych. 

Klub socjalistycznych radców. gminnych pod- 
uasi uroczysty protest przeciwko pogwałcenłiu 
prawa robotników mlejsklch. jakie zostało doko- 
nane przez prezydium Rady gminnej w grudniu 
1928 r. Sprawa przedstawia się następująco: 

Rada gm:nna uchwafiła zamiast podwyżki płac, 
wypłacić robotnikom miejskim jednorazowy do- 
datek świąteczny. Wypłatę teza dodatku świąte- 
cznego uzależnio prezydium miasta i to zupełnie 
bezprawnie nietylko od pisemnej rezygnacji z u- 
mowy zbiorowej ze strony robotników, lecz za- 
groziła wszystkim tym robotnikom, którzy nle 
podpiszą zrzeczenia się umowy, wydaleniem z 
pracy. Fakt ten, dokonany przez prezydjum mija- 
sta bez jakiegokolwiek uprawnienia ze strony 
Wydziału gmiunego, nieznany w całym Świecie 
kulturalnym a dokonany przez prezydium miasta 
Cieszyna. pragniemy uwiecznić naszem oświad- 
czeniem w historji miasta Cieszyna jako akt uc- 
wożytrego barbarzyństwa. Czynimy to tem spo- 
kojniej że Mimsterstwo Pracy i Opieki Społecz- 
nej w piśmie da Prezydjum miasta przyznało Ta- 
cię pokrzywdzonym robotnikom. 

Najwymowniejszem świadectwem wstecznictwa 
rządzącej chwiłowo Cieszynem spółki klerykalna- 
mieszczańskiej, to obniżenie w budżecie tegorocz- 
nym kwoty na Opieke Społeczną o przeszło sześć 
tysięcy złotych. W czasie, w którym stosunki go- 
spodarcze państwa nakladają na gminę coraz wię- 
ksze obowiązki w dziedzinie opieki spolecznej. 
Z jednej strony panujące bezrobocie a daniny pu- 
bliczne z drugiej, stwarzają nie do opisania nedzę 
wśród obywateli, która pomnaża wydatki na oœ 
piekę społeczną. Kiedy wszystkie wydatki miej- 
skie podwyższają się z powadu ogólnej drożyzny 
a kilkanaście, 2 nawet kilkadziesiąt procent, wte- 
dy to prezydjum miasta Obniża budżet na opiekę 
społeczną, do której nieszczęśliwi obywatele po- 
"siadają ustawowe prawo. 


Klub socjalistycznych radców gminnych pięt- 
nuje bezczynność | hrak wszełkie| Inicjatywy w 
sprewach mieszkaniowych. Nie tylko, że prezy- 
djem nie stara się o fundusze budowlaiie, lecz u- 
krywa się nadwyżki budżetowe przed Wydziałem 
i Radą gminną, aby le użyć na pokrycie fikcyi- 
nego niedoboru budżetowego. 

W dziedzinie zwalczania drożyzny, prezydłum 
miasta nie uczyniło nle dia ochrony obywateil. 
konsumentów. Jedyną rzeczą, którą prezydjum 
miasto może się w tej mierze poszczycić, to nie- 
ustanne szykanowanie „Konsumu Robotniczego” 
spółdzielni spożywców, będącej jedynym regula- 
torem cen na artykuły pierwszej potrzeby. 

Klub socjalistyczny stwierdza, że także na it- 
nych polach nie uczyniono nic, coby moglo pod- 
nieść nasz zamiarający gród plastowy. Sprawa wo 
dociągu grozi mieszkańcom Cieszyna lada chwila 
katastrofą. Sprawa dworca świadczy o tem naj- 
dobitniej, iak władze państwowe mało są infor- 
mowane o potrzebach miasta. Szykany spokoj- 
nych obywateli w pociągach przez policję, a na 
dworcu przez straż skarbową stanowią wielki akt 
oskarżenia przeciw rządom prezydium. 

Popierania przemyslu dokonuje się w ten spo- 
sób, że gmina nie chce zrezygnować nawet z po- 
datku od przeniesienia własności, podczas kiedy 
inne masta oddają własne grunta bezpłatnie loh 
też po bardzo niskich cenach, aby tylko ściągnąć 
przemysł do Siebie. 

Oświadczamy, ża klub socjalistyczny za teen 
rodzaju rządy w gminie nie ponosi żadnej GER 
wiedziałności | głosów swoich za hudżetem nia 
odda.” 

Kiub PPS postawil następujące wnioski do bud- 
żetu: 

„Od 1 kwietnia 1929 podwyższa się Świadcze- 
nia dła ubogich jak następuje: klasa I. 90 gr., kla- 
sa H. 70 gr., klasa JII. 50 zr. dziennie." 

„Kwotę 138.619'83 zl., wstawioną na wyrówna- 
nie niedoboru budżetowego, przeznacza się na 
budowe domu mleszkałnego. Równocześnie wzy- 
wa Wydział gminy Prezydium do natychmiasto- 
wego przystąpienia do budowy domów mieszkczj- 
nych z nadwyżki budżetowej oraz z pieniędzy po- 
zostalych z pożyczki." 

„Podnosi się kwotę przeznaczoną na utrzyma- 
nie czystości na 4.000 zł.“ 

„Wzywa się prezydjum miasta do poczynienia 
kroków w urzędzie wojewódzkim, aby płace o= 
chromarek przyjęto na etat województwa, jak to 
ma miejsce w miastach i miasteczkach na Qór- 
nym Śląsku. * 

„Skreśla się kwotę 1000 zł. na budowe katedry 
w Katowicach" 

„Podwyższa się płace robotników miejskich a 
20% od dnia I kwietnia 1929.“ 

Budżet zostal uchwalony wszystkiemi głosami 
przeciw głosom PPS i głosowi jednego członka 
Klubu niemieckiego p. Kopy'ego. który ma żal 
do prezydium, że nie zostały uwzględnione po- 
stułaty kamieniczników. 

Słychać, że kamienicznicy wniosą sprzeciw do 
władz wojewódzkich i cieszą się, że rekims wy- 
graja, bo mają w województwie „fory”. Nie dziw- 
nego. gdyż wnoszone dawniej rekursy socjalistów 
pozostawały bez odpowiedzi. 


Z życia robotniczego 


STRAJK W FABRYCE „BERSON“ 


Od poniedziałku zaczynają robotnicy w iabrycz 
„Berson“ w Krakowie, zorzanizowani w central- 
nym Związku rob. chemicznych, strajk z powodu 
odrzucenia przez dyrekcię żądania podwyżki płac 
o 25%. 


Podziękowanie 


——— 


Szanownym Paniom. Towarzyszkóm, oraz 
wszystkim, którzy łaskawie pomogli przy zbiórce 
1 Maja, sklada Zarząd TUR serdeczne podzięke- 
wanie, a szczególnie dr. Czapnickiej, dr. Konowej, 
dr. Porańskiej, dr. Pelzlingowej, dr. Rosenzweigo- 
wej, p-nom Osiekównym, pani Fełdmanoweoj, to- 
warzyszkam Zifferowej, Januszowej, Rożankaw- 
skiej Voskiwskiej. Sikorzance, Klinkowej, Mika- 
lajskiei, Szymańskiej z Podgórza, Kłapównej, Mar- 
czyńskim, oraz tow. z org. krawców, Jasińskiej, 
Podmoklowej, Kożuchównie. Rutkowskiej, Bujakie 
wiczównie, Lehmanowi, Breździe, Lasoniowej, Ko- 
tapkowej oraz towarzyszom i towarzyszkom z 
oddziału TUR Zwierzyniec. 

Za Komitet zbiórki TUR: 
W. Korolewicz. Róża Ajeksandrowiczówya. 


=, 
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/ NIEDZIELĘ o godzinie 11 przedpoł. 
w sall YMCA, ul. Krowoderska 8 


KONCERT 


ORKIESTRY SYMFONICZNEJ RTM „HEJ- 


KRONIKA 


Kraków, 5 maja. 


Wycieczka TUR na Wawel 


Szereg wycieczek naukowych, zwiedzania za- 
bytków sztuki, zakładów użyteczności publicznej 
| krajoznawczych, urządzanych staraniem TUR w 
sezonie wlosennym i letnim, rozpoczyna się zwłe- 
dzaniem Wawelu w niedzielę 5 hm. Uczestnicy 
Wycleczki TUR na Wawel zhiorą się w powyż- 
szym dniu o godz. 9.30 rano przy wejściu do zam- 
ku wawelskiego, skąd podzieleni na grupy udadzą 
się kolejno do komnat zamkowych, dalej na wy- 
stawc arrasów i do Smoczej Jamy. 
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Obchód 3 Maja w Krakowie 


Piatkowy obchód święta państwowezo 3 maja 
rozpoczął się nabożeństwem w katedrze na Wa- 
welu, adprawionem przez księdza metropolitę Sa- 
pehe w obecności przedstawicieli władz krakow- 
skich. Równocześnie odbyły się nabożeństwa w 
świątyniach innych wyznań. W synagodze postę- 
powej przy ul. Podbrzezie zebrały się tłmny pu- 
bliczności oraz młodzież żydowska szkół Średnich 
i powszechnych. lmieniem województwa obecny 
był radca Nowicki. Kazanie wyzłosil rabin dr. 
Schmelkes, poczem nadkantor Taffel odprawił mo- 
diy z towarzyszemem chóru łempiowega. O go- 
dzimie 10 odbyło się nabożeństwo w starej syma- 
godzc, odprawione przez nadrabina Kornitzera. — 
Główną część składową uroczystości stanowia 
rewja wojsk na Bloniach. Po nabożeństwie poko- 
wem od strony Rudawy nadciągały coraz nowe 
oddziały wojskowe ze sztandarami i orkiestrami. 
dehla przed dowódcą OK generalem Wróblew- 
skim oraz grzedstawicielami władz krakowskich 
2 wojewodą Kwaśniewskim. W uroczystości wzię- 
li również udzial krakowscy konsulowie państw 
obcych. Defilada trwała ponad godzinę. Nad Blo- 
niami krążyło 1 samolotów. 

Dalszy program uroczystości wypełniy popo- 
łudniu zabawy dla dzieci w sali Starego Teatru, 
audycja radjyowa, oraz przedstawienie „Krakowia- 
ków i górali“ w teatrze miejskim m. J. Skowac- 
kiego. 


PŁASZCZ sz. , BROSS szcz 


NOWY WICEPREZES SADU OKRĘGOWEGO 
W KRAKOWIE. Pau prezydeni Rzeczypospolitej 
postanowieniem z dnia 13 kwietnia br. zamiano- 
wał sędziczo okręgowego w Krakowie Adama 
Marjana Brzostyńskiega wiceprezesem sądu okrę- 
ogwego w Krakowie. 4 

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO, — 
Z początkiem przyszłego tygodnia rozpoczną się 
Parutygodniowe wykłady znakomitego historyka 
hteratury prof. Ferdynanda Baldenspergera z Sor- 
bony. Prof. Bałdensperger znany jest jako twórca 
i redaktor naczelny „Revue da litterature compa- 
ree", kierującej żywym dziś ruchem międzynato- 
drwym na poł badań związanych z literaturą po- 
rówmawozą. Świetny mówca, znany z wykładów 
1 prac ma obu półkulach, będzie mówił w Krako- 
wie o „łudzkiej komedii" Balzaca i o Aliredzie de 
Vignym. Sfery krakowskie. spragnione żywego 
słowa franouskiego. zainteresują się z pewnością 
jego wykladami, na które wstęp jest wolny dha 
wszystkich. 

OCHRONA PLANT. Magistrat wyda] rozporza- 
dzenie o ochronie pant i ogrodów miejskich. — 
W myśl przepisów tego rozporządzenia zakazane 
jest zanieczyszczanie plam i ogrodów, niszczenie 
drzew i krzewów, oraz wszelkich urządzeń tam 
się znajdujących. Psy należy prowadzić na smy- 
czy 1 zakazane jest tego rodzaju zachowanie się. 
krórchy mogło zazrażać bezpieczeństwu publicz- 
nenw lub obrzydzać innym przebywanie na plan- 
tach i w ogrodach. Winni niezastosowania się do 
przepisów tego rozporządzenia będą pociągnięci 
do odpowiedzialności karnej, a nadto w razie wy- 
rządzenia szkody będą obowiązani do jej wyna- 
grodzenia. 
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Dać pracę krakowskim robotnikom budowlanym! 


Skutki ciężkiego kryzysu gospodarczego, jakl 
przeżywa Polska, spadają calym swoim ciężarem 
na barki klasy robotniczej, W szeregach klasy To- 
botniczej na terenie Krakowa najdotkliwiej od- 
czuwalą kryzys gospodarczy robotnicy budowla- 
ni, pozbawieni wobec zupełnego zastoju w prze- 
myśle budowlanym możność znalezienia pracy ! 
zarobku. 

Tysiączne rzesze robotników hkudowłanych po 
miesiącach zimowych znajdują się w chwili obec- 
nej w położeniu wprost katastrofalnem. Ruch bu- 
dewlany znajduje się w zupełnym zastoju, o zna- 
lezicniu pracy na czas dłuższy niema wogóle mo- 
wy. Roboty dorywcze trwające po kilka, lub kil- 
kanaście dni nie mogą rzecz prosta dostarczyć 
robotnikom budowlanym dostatecznego zarobku. 

Ciężkie położenie klasy robotniczej wyzyskują 
w naibezczelniejszy sposób pracodawcy i z krzy- 
wdą dle krakowskich wykwalifikowanych rabot- 
ników budowlanych przyjmułą do pracy sily nia- 
dachowe, a co gorsza, obce — pozamiejscowe. 

Te same odnosi się do podmajstrzych budo- 
wianych, nawet takich, którzy przepracowali po 
kiłkanaście lat, a nawet więcei u jednego praco- 


dawcy. I tutaj pracodawcy wykorzystują każdą 
Okazję, aby slę pozbyć starszych wykwallilka- 
wanych pracowników, przyjmując na ich miejsce 
ludzi niewykwalifikowanych i również pochodzą- 
cych z poza Krakowa. 

Jako powód pp. pracodawcy podają, że „sta- 
rzy“ są „bardzo mądrzy” i dużo ich kosztują 

Jest rzeczą władz, w pierwszym rzęd. 
stwowego Urzędn Pośrednictwa Pracy. dopilno- 
wanie, by w pmerwszym rzędzie znaleźli zatrud- 
menle rohożnicy miejscowi, którzy w Krakowie 
stale zamieszkują l tutaj ponoszą wszelkie ciężary, 
Oni też powinni młeć piernszeństwo przy uzy- 
Skiwaniu pracy. 

Nie chcemy pozbawiać pracy robotników #1- 
miejscowych, podkreślamy jednak, że robo. ` 
krakowscy, zwłaszcza robotnicy budowłani, me 
mają poza swrim zauadem żadnego innego spo- 
sobu epzystench. 

Skierowując tych kilka uwag pod adresem wr- 
lewództwa i magistratu, wyrażamy nadzieję. że 
wladze państwowe dołożą wszelkich starań, ab; 
w zunełuości sluszne żądanie krakowskich robot- 
ników budowtanych zostaża spełnione. 
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POGRZEB Ś. P. HELENY PYTLIKOWEJ, żo- 
my tow. Jana Pytfika, długoletniczo działacza PPS 
na Śląsku Cieszyńskim, obecnie skarhnika Cen- 
tralnego Związku Górników w Krakowie, odbył 
się w sobotę na cmentarzu rakowickkn przy licz- 
nym udziale znajomych. kolegów i towarzyszów. 
Dotkniętemu ciężkim ciosem tow. Janowi Pytti- 
kowi i córkom wyrażamy majszczersze współ- 
czucie. 

POGRZEB ŚP. FRANCISZKA STAŃCA, sier- 
Żanta-pilota, który zginął tragiczną śmiercią w 
katastrofie lotniczej w Krakowie we środę 1 bm. 
odbył slę wczoraj popał. z kaplicy szpitala garni- 
zonowego przy ul. Wrocławskici. Na czele kon- 
duktu postępowała kompania honorowa z orkie- 
sira, paczem delegacje pułków krakowskich nio- 
sly wieńce. Za duchowieństwem wieziono na ka- 
dłubie samolotu trumnę ze zwłokami śp. sierżanta- 
pilota Stańca, poczem postępowali: rodzina zmar- 
łego, przedstawiciele wladz wojskowych I pu- 
bliczność: W czasie pogrzebu krążyły nad kon- 
duktem samoloty. 

O SZKOŁĘ DOŚWIADCZAŁNĄ W KRAKO- 
WIE. Dnia 27 zwietnta odbył się w lokalu „Ogni- 
ska” Nauczycielskiego pierwszy wieczór dysku- 
syjmy na temat „O szkołę doświadczabną w Kra- 
kowie”. Dy e zazaił dr. H. Rowid, który uza- 
sadnił konieczność praktycznego zapoznania nau- 
czyciełstwa z postułatami szkoły twórczej i łącz- 
mie z tem stworzenia szkoły doświadczalnej w 
Krakowie, aby nowe prady w pedagogice i dy- 
dakiyce, które tak wspaniałe rezuktaty wydały 
już za granicą, zaszczepić u nas į przystosować 
da naszych wurumków społecznych i psyclnki 
dziecka polskiego. — Wprawdzie natczycielstwo 
szaół powszechnych w Krakowie próby z gasło- 
sowaniem nowych metod w szkote podięło i w 
kilku szkałach poszczególne klasy są już połem 
doświadczakiem i przynoszą piękne rezultaty, je- 
duak ia, co się dotychczas robi u nas, jest za ma- 


„ło wobec szybkości, z jaką inne kraje przekształ- 


cają swe szkoly i stwarzają nowy typ człowieka. 
bardziej przystosowanego do warunków Życia 
współczesnego i ideałów naszego wieku. Na temat 
poruszony przez prelegentia wywiązała się dłuż- 
Sza dyskusja. W dyskusii zabrał glos także i ku- 
ratur szkomiy dr. Kupczyński. kióry zgadzając się 
w zasadzie z tezami prełezenia, przyrzekł swoje 
poparcie dia dych sil nauczycielskich i tych szkół, 
które oświadczą gotowość podjęcia się pracy do- 
świedczałnej na terenie swej klasy — względnie 
szkoły, ı zalecił nawiązanie dalszej pracy do po- 
czynionych dotychczas doświadczeń i prób na te- 
renie szkoły krakowskiej. Drugi wieczór dysku- 
syiny na ten temat odbył się wczoraj. 

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W miej- 
skim urzędzie zdrowia zgłoszono w czasie od dnia 
28 kwietnia do 4 bm. nastepujace choroby zakaż- 
ne: na szkarłatyne 5 wypadków, na dyiterię 3 
wypadki, na różę 1 wypadek. na mumps 4 wypad- 
ki, na kokłusz 6 wypadków, na ospę wietrzną 1 
wypadek. 

ŚWIĘTO STRAŻY POŻARNEJ. Straż pożarna 
w Krakowie obchodziła wczoraj doroczną uroczy- 
stość św. Flotjana. Po mabożeństwie w kościele 
św. Floriana odbyła się defilada oddziałów stra- 
żackich przed prezydjum miasta. Na placu Matejki 
przejechały w defiladzie wszystkie oddziały stra- 
żackie ze szlandarami, na wozach samochoda- 
wych przybranych w zieleń i kwiaty, poczem ad- 
jechały do koszar, zatrzymując się po drodze 
przed magistralem. 


Przepiękne modele obuwia tenisowego bialego, 
kolorowego, dwukolorowego, są luż wedlug dzi- 
Siejszego anonsu w wszystkich filiach 
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UDZIAŁ MIASTA KRAKOWA W POWSZECH- 
NEJ WYSTAWIE KRAJOWEJ W POZNANIU. 
Dnia 1 maja br. pod przewodnictwem wiceprez. 
Ostrowskiego odbyło się posiedzenie Komitetu P. 
W. K. Rady Miejskiej przy współudziale pp. rad- 
ców: Inż. Aleksandra Muczkowskiego i Jana Qplu- 
stila. Dyrektor Muzeum przemystowego Inż. Tor 
zlożył szczególowe sprawozdanie z przygotowań 
do udziału miasta Krakowa w P. W. K. poczem 
Komitet ogląda! resztę pozostających na ukończe- 
niu eksponatów, wreszcie odbyło się wyświetlenie 
filmu, ilustrującego gospodarkę miejską, archiicktu- 
Tę, zwyczaje miasla Krakowa itp. 

POŚWIĘCENIE DOMU URZĘDNIKÓW MIEJ- 
SKICH przy alei Krasińskiego odbędzie się dziś 
w niedzielę o 11 rano, W uroczystości wezmą 
udział przedstawiciele władz państwowych i miej- 
skich. 

NAGRODY LITERACKIE GMINY M. KRAKO- 
WA. Onegdaj prezydent m. inż. Rolle po wysłu- 
chaniu opinii Komitetu członków Rady miejskiej 
przyznał z kredytu budżetu m. na r. 1929/30 na 
popieranie literatury, nauki i sztuki p. drowi Sta- 
nisławowi Estreicherowi, rektorowi Uniwersytstu 
Jagiellońskiego 5000 zł. za znakomite dzieło „Bi- 
bllografia", p. Wladysławowi Orkanowi, znanemu 
pisarzowi i poecie 2500 zl., za dotychczasową 
działalność literacką i poetycką. Towarzystwu li- 
terackiemu im. Adama Mickiewicza (filja w Kra- 
kowie) 1000 zl. na poparcie wydawnietwa „Pa- 
miętnika literackiego“, Związkowi zawodowemu 
literatów polskich w Krakowie 1000 zł. na popar- 
cie działalności i rozwoju Związku, p. Adamowi 
Chmielowi, dyrektorowi miejskiego Archiwum akt 
dawnych 1000 zł. za dotychczasową działalność 
literacko-naukową, odnoszącą się przedewszyst- 
kiem do historii miasta Krakowa, Towarzystwu 
„Nadzieja“ 1000 zł. na wydawnictwo proś. Bala- 
bana „Dzieje żydów w Krakowie i na Kazimie- 
rzut”. 

DEMONSTRACJE MŁODZIEŻY AKADEMIC-. 
KIEJ PRZECIW GWAŁTOM NIEMIECKIM W 
OPOLU. We czwartek wieczór odbył się w auli 
Uniw. Jaziell. wiec młodzieży akademickie] wszy- 
stkich wyższych uczelmi krakowskich w sprawid 
uchwalenia protestu przeciw gwałtom niemieckim 
na czlonkach opery katowickiej, będących ną wy- 
stepie w Opol na Śląsku niemieckim. Po uchwa- 
leniu odnośnych rezolucyj uczeslinicy wiecu Tu- 
szyli w demonsiracyjnym pochodzie ulicami mia- 
sta przed województwo, gdzie wręczyli wojewa- 
dzie Kwaśniewskiemu protest, który obiecał wo- 
jewoda przesłać rządowi. Następnie po przemó- 
wieniach przed pomnikiem grunwaldzkim chcieli 
się udać uczestnicy wiecu przed konsułat niemiec- 
ki na Warszawskiem. Policja utworzyła kordon 
przed konsulatem i nic dopuściła demonstrantów 
do gmachu. Miodzież wśród śpiewów rozeszła się 
późną nocą. 

SPRZEDAŻ KONI WOJSKOWYCH. W dniu 14 
ban. o godzinie 8 rano na targowicy końskiej w 
Podgórzu—Zablociu odbędzie się Iłcytacyina sprze 
daż około 30 koni wytrakowanych z oddziałów, 
garnizonu krakowskiego. 


na składzie. 


a NAPRZÓD" 


REKRUTACJA DO ROBÓT WE FRANCJI od- 
będzie się w Krakowie dnia 13 bm. a w Makowie 
dnia 14 bm. 

NAGŁY ZGON NA ULICY. Wczoraj kolo go- 
dziny 6.30 wieczór zasłabł w pobliżu kościoła Mar- 
fackiego jakiś mężczyzna. Zawezwany lekarz po- 
gotowia stwierdził zgon wskutek udaru serca. Iden 
tyczności zmarlego, który liczy okolo 50 lat, nie 
stwierdzono, gdyż nie miał on przy sobie żadnych 
dokumentów. Zwłoki przewieziono do zakladu me- 
dycyny sądowej. 

W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM polykała ka- 
walki szkła 23-letnia Zołdła Kwiatkowska, prze- 
bywająca w więzieniu św. Michała. Zawezwany 
w godzinach wieczornych lekarz pogotowia prze- 
wiózł desperatkę do szpitala. 

POŻAR. Wezwana została straż pożarna na uli- 
cę Strzelecką pod Nr. 9, gdzie w pralni chemicznej 
Dawida Ałsenberza zapaliła się od piecyka gazo- 
wego Ścianka a następnie garderoba przeznaczona 
do prania. Straż pożarna ogień uzasiła. Szkoda 
wynosi około 2.000 złotych. 

STARY KAWAŁ ZŁODZIEJSKI W NOWEJ IN- 
SCENIZACJI Wiktoria Klimczyk z Bęczarki, pow. 
Myślenice doniosła do polici, że dnia 2 bm. w 
Rynku Głównym przystąpi! do niej nieznany jej 
osobmik, który namówił ją do dostarczania masła 
dla księży w pewnym klasztorze i pod tym pozo 
rem wprowadzi ją do bramy domu przy ul. Go- 
tębiej W czasie dalszych periraktacyj dal jej ty- 
tulem zadatku 15 zl., które wypłacił jej banknotem 
100 złotowym, a z którego Klimczyk miala wy- 
dać resztę. Qdy Klimczyk wydała resztę z owego 
banknotu, osobnik ten manipulując pieniądzmi ode- 
brał jej banknot 100 zł., a wsunął jej próżną koper- 
tę, poczem szybko się oddalił Policja wdrożyła 
poszukiwania za sprytnym oszustem. 

GORYL USIŁOWAŁ WŁAMAĆ SIĘ DO MA- 
GAZYNU Z OBUWIEM. Goryl Jan, lat 20 bez sta- 
łego miejsca zamieszkania włamywacz mieszka- 
niowy i sklepowy aresztowany zostal przez IV 
Komisariat za usiłowane włamanie do nragazynu 
na budowie przy ul. św. Stanisława. 

WYŁUDZONY OBRAZ. Jan Leśniak, zam. przy 
ul, Kalwaryjskiej |. 9 doniósł do policji, że dnia 
2 bm. o godz. 9 rano wysłał swego ucznia Jama 
Żmóję do inż, Millera przy ul. Krowoderskiej celem 
odniesienia obrazu oleinego, przedstawiającego zi- 
mę, malowanego na dykcie z podpisem Fałat, war- 
tości 1.500 zł. Po drodze przystąpił do Żmóii nie- 
znany osobnik, który przedstawi! Się jako inż. 
Miller i obraz odebral. Dochodzenia w sprawie 
oszustwa prowadzi wydział śledczy. 

SMUTNY EPILOG WESOŁEJ ZARAWY. Da- 
dzik Józef z Libiąża, pow. Chrzanów zgłosi! do 
policji, że w czasie zabawy z nieznaną mu kobietą 
w jednej z restauracyj krakowskich został przez 
nią okradziony na kwotę 5.480 zł. Pod zarzutem 
powyższej kradzieży aresztowały organa policji 
Marię Dankiewicz, prostytutkę. 

—000— 

WYSTAWA ALTOPORTRETÓW w Związku arty- 
slów plastyków jest już bliską urzeczywistnienia į za- 
powiada się świelnie. Doi$ chczas nadesłano szereg prac 
o wyblinej wartości artystycznej, prosimy zatem tych 
wszystkich kolegów, którzy jeszcze swoich autoportre- 
tów mie nadesłał, o możlwie jaknaśszybsze nadesłanie 
ich na wystawę. Zarząd Związku uprasza również ml- 
lośników i zbleraczy, bedących w mosładaniu autopor- 
tretów znanych malarzy połskich o łaskawe zgłoszenie 
tych prac w sekretarjacie Związku w godzinach od 10 
do 1 w poludnie i od 4 do 7 wieczorem (telef. 1708). 
Wystawa zostame otwariu w połowie maja br. 
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PŁASZCZE szędzzg „ BRACIEJOWSKI ona 


Kraków. ulica Grodzka 5—7? (2 Rynku na prawo). 
—000— 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dzisiaj w niedzielę i następne dni tygodnia „Plzmabjon” 
z gościmmym występem p. Aleksandra Weglerki. Popo- 
ludniu pa cenach zniżonych poraz 58 „Krakowłacy i gô- 
aale". 

TEATR REWJOWY „GONG“ (przy ul. Rajsklej 12). 
Dz) premjera „Dlaczego pan nie nosi brody?“ z udzla- 
lein Hanki Runowieckiej, Bołcia Kamińskiego, Laskaw- 
skiego, Owidzkiej, Marjana Rentgena w jego nainow- 
szym repertuarze, Wojnara, Sobołtównej, gongiątek, o- 
raz ze sSkeczami dyr. Jasirzębca „Wełniane pończo- 
chy", „Pudełko zapałek” w wykonaniu Belskiego, Fert- 
nera, Laskowskiego i Nowosłelskiezo. Dziś trzy przed- 
Slawienla: o godzinie 43%), 7 i 9'20 wieczorem. 

KONCERT WŁODZIMIERZA KACZMARA, znakomi- 
tego basisty polskiego, występującego od szeregu lat 
na scenach operowych we Włoszech, odhędzie się we 
włorek 7 bm. w Starym Teatrze. Niezwykty ten kon- 
cert winien wzbudzać ogólne zainteresowanie muzycz- 
nych sier Krakowa, tem bardziej że jest to koncert je- 
dnega z tych pałskich artystów, którzy zbierają zagra- 
nicą wielkie laury, 

WIECZÓR POŚWIĘCONY TWÓRCZOŚCI KAROLA 
SZYMANOWSKIEGO odbędzie się we wżorek 7 bm. w 
sali Bolońskiego. W programie: wystep Stanisławy i 
Karola Szymanowskich z bogatym programem. 


sroższe jeszcze kary spadną na mieszkańców wsi, 
| 


Nr. 100 Śrada ł maja 1929 


DZIŚ W NIEDZIELĘ KONCERT PORANNY W YMCA 
(ul. Krowoderska 8) a godzinie 11 przedpołudniem, któ- 
ry wykona orkiestra syrnionmiczna „Fejnat* | chór „Lu- 
tnia" pod dyrekcją kapelmistrza W. Karasła i dr. J. 
Życzkowskiegn. 

INTERESUJĄCY ODCZYT pod tytulem „Jak zacho- 
wać zdrowie, młodość | piękność" wygłosi we środe 
B bm. w Starym Teatrze Danuta Czechowiczowa, ab- 
solwenika instytutu kizjeny i kosmetyki w Warszawie. 

WIECZÓR PIECIU młodych krakowskich autorów, 
poprzedzony słowem wstępnem Kazimierza Czachow- 
skiego, odbędzie się w Związku literatów (Dom arty- 
stów, plac św. Ducha 5) dziś w niedzielę. W programie: 
autorecytacje Jerzego Ronarda-Bulańskiezgo, Marjana 
Czuchnowskieza. Anatola Krakowieckiego, Tadeusza 
Kudłińskiezo ! Michała Rusinka. Początek o godzinie A 
wieczór. We czwariek 9 hm. mówić będzie w Zwiazku 
IKieratów prof. B. Raczyński na temat: „Stanisław Wy- 
spiański w życiu oodzlennem” (osobiste wspomnienia). 
Po prelekcji wygłosi frazmenży z poezji Wysplańskie- 
go artystka teatru miejskiego p. Krystyna Ankwicz- 
Szyjkowska. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO W KRA- 
KOWIE odegra dziś w niedzielę o godzinie 3'30 popo- 
ludnki operełkę w trzech aktach Jenbacha íi Wilhelma 
„Urszula“, zaś wieczorem o godzinie 7'30 komedjo-ope- 
Tę w trzech aktach J. N. Kamińskiego „Skalmierzanki”. 


—000>—> 
SPORT 


RKS LEGJA — KS PODGÓRZE. Zawody te o m!- 
strzostwa klasy A odbędą sie dziś w niedzielę © go- 
dzinie 11 na boiskn „Łegji”. Zapawiadają sie one Bar- 
dzo inieresująco. 

KS POLONJA  - ŻRKS GWIAZDA rozegrają zawn- 
dy w pilkę nożną o mistrzostwo kiasy C dziś w nic- 
dzielę o godzinie 430 popojudniu na boisku „Legji”. 

GARBARNIA — WISŁA. Dziś w niedzielę a godzinie 
S popołudniu odbędzie się rozgrywka w piłce nożnej a 
mistrzostwo Polek! między drużynami Garbarmi 2 Wi- 
sly. Poprzedz! o godzinie 3'30 mecz Sparta II — Wisła 
1. Pozostałe bilety do nabycia w kasach na bolsku 
Wisły od godziny 10 przedpołudniem. W godzinach Tan- 
nych odbędzie się na tem samem bolsku mecz o_mil- 
strzostwo klasy A okręgu krakowskiego między Tar- 
movią a Wisla Ib. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU RSKO odbedzie się we 
wtorek 7 bm. o godzinie 7'30 wieczorem przy ul. Ba- 
torego 3, parter — na lewo. 

SEKCJA TENNISOWA KS JUTRZENKA zawiadamia, 
12 karty w jej parku sportowym są już otwarte zarów- 
ma da członków sekcji lak i dla publlczności. Celem u- 
dostępnienia gry w tennisjie obniżono dotychczasowe 
ceny bardzo znacznie, a mianowicie: za godzinę poje- 
dyńczą 1'50 zł, w abonamencie od 15—30 złotych mie- 
sięcznie. Zgłoszenia abonamentów i wpisy na członków 
sekcji przyjmuje się codziennie od godziny 18—19 u p- 
Sz. Kanta, Aleja Mickiewicza 51, parter na prawo. 


Z Polski 


WIEŚNIAK UKAMIENOWANY ZA SŁUCHANIE 
RADJA. Do jakiego stopnia panuje jeszcze wśród 
ladzi ciemnota i wiara w zabobony, dowodzić mo- 
że fakt, jaki wydarzył się we wsi Wierzbowo pod 
Szczuczynem. Jeden z zamożniejszych gospodarzy 
założył w swej chacie radjo z głośnikiem. Właści- 
ciel radja Jan Nicewski praznął rozpowszechnić 
tę rozrywkę na wsi I w tym celu umożkwiał są- 
siadom przysłuchiwania się koncertom. Wkrótce 
do chaty Nicewskiego zaczęło zaglądać coraz wię- 
cej sąsiadów, szczegółniej mkxdzieży. Wśród star- 
szyzny we wsi wrzało jak w uh, urojona sobie 
bowiem, — że przyrząd ten działa przy pomocy 
„ozarnych sil“ i jest przyczyną klęsk we wsi. Gdy 
zdechła krowa jednemu z sąsiadów, te znowu koń 
zaniemógł, drobny pożar powstał od zaprószone- 
go ognia, radzono nad temi wypadkami, widząc 
jako przyczynę istnienie radja we wsi. Zaczęta 
wkrótce przebąkiwać, że to dopiero początek i że 


© ile ten „djabelski* wynalazek nie zostanie zni 
szczony. Nicewski puszczał mimo uszu te uwagi. 
Nie zdjął też radja, gdy specjalna delezacja zwró- 
ciła się z kategorycznem żądaniem usunięcia „pie- 
kiemego“ wynalazku. W odpowiedzi delegacji o- 
świadczył krótko: — „Wolność Tomku w swoim 
domu". Tymczasem drobny przypadek popchnąl 
ciemnych ludzi do stanowczezo kroku. Podiudzeni 
przez kilku wrogów radja, mieszkańcy wsi ocze- 
kiwali powrotu Nicewskiego z miasteczka. Gdy 
ukazał się na drodze, otoczono ga i poczęto rzucać 
w niego kamieniami. Bczbronny wśród zromady 
Nicewski padł pod razami i wyzionął duch. Poli- 
cja po przewadzeniu dochodzenia aresztowała 
træch przywódców tego strasznego czynu; Wa- 
cława Wabińskiego. Jana Karbowskiego i Wacła- 
wa Kunkowskiego- 

ZABÓJSTWO. Jan Kowalczyk (lat 23), zamie- 
szkały w Jęzorach, pow. Chrzanów, przebił no- 
żem Jana Stojka (lat 30), zadajac mu dwie rany 
pod prawy obojczyk. wskutek czego Stojek zmarł 
w drodze do szpitala. Powodem zabójstwa była 
zemsla za zerwanie przez Stojka znajomości ze 
siostrą Kowalczyka — Anna, z którą Stojek ufrzy- 
mywał stosunki miłosne przez sześć łat. Sprawca 
został aresztowany i odstawiony do sądu. 


PRZEJECHANY PRZEZ POCIAG. Na torze ka- 
lejówym między zwrotnicami wiazdowemi w 
Szczakowe! zawważył kontrolor zwrotnic leżące- 
go mężczyznę, który miał zmiażdżoną prawą no- 
ge w kostce, stopę odciętą, oraz dwie rany cięte 
na głowie. Przejechany mężczyzna nie posiada 
żadnych dokumentów, jednak przed zapadnięciem 
w stan nieprzytommości podał, że nazywa się Mi- 
chal Tulena z Wysowej, powiat Gorlice. Nieszczę- 
Śśliwego po udzielemiu mu pomocy lekarskiej od- 
więziono do szpitala. Miejscowe organa PP. pro 
wadzą dochodzenia. 

NOTARJUSZ BIGAMISTA I DEFRAUDANT. — 
W sądzie okręgowym w Warszawie zasiadł na 
ławie podsądnych były tejet w Rawie Mazo- 
wieckiej Wacław Dębski, oskarżony o dwużeń- 
stwo. Pierwsza żona Dębskiego, będąc ciężko cho- 
Tą, wyjechała do swej rodziny. Korzystając z tego 
„kochany“ mężulek zakupił w kościele św. Krzy- 
ża mszę, którą rodzina Dębskiej poświęca za przy- 
wrócenie zdrowia chorej, mąż zaś uważa nabo- 
żeństwo to za żałobne. Upłynęło kiikanaście mie- 
sięcy. Dębski powtórnie zawarł związek małżeń- 
ski z panną Blomberg. Dowiedziawszy się o tem 
pierwsza żona Dębskiego, która w międzyczasie 
wyzdrowiała, skierowała sprawę do sądu okręzo- 
wego, który wydał wyrok, skazujący Dębskiego 
za bigamię na półtora roku więzienia. Na zasadzie 
amnestii karę KAWĘ 1 roku. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela popol.: „Krakowiacy i górale" (ceny 
zniżone); wiecz.: „Pigmalion" (gośc. występ p. 
Aleks. Węgierki 
Poniedziałek: „Pigmaljon“ 
Węgierki). 
Wtorek: „Pizmaljon* (gościnne wystęn p. Aleks. 
Wezierki). 
TEATR REWJOWY „GONG“ 
RE Rewia „Dlaczego nan nie nosi bro- 
y?” 


(wystepy p. Aleks. 


KINOTEATRY 


Bagatela: „Płomień miłości". 


Corso f i Raff jako lotnicy". 

Dom żołnierza: „Mogiła nieznanego żornierza” 
Struga. 

Nowości: „Niepotrzebny człowiek" (Emil Jan- 
nings). 

Promień: „Pat i Patachon jako pasażerowie na 
gape". 

a: „Demon pod maską". 


Uciecha: „Policmaister Taziejew" Zapolskiej. 
Wanda: „Miasto miljona połeglych". 


Warszawa: „Burza nad Azją". 


RADJO KRAKOWSKIE 
Niedziela $ mała 

10.45: Nabożeństwo z katedry wileńskiej. 11.56: Sy- 
gnal czasu, hejnał z wleży Mariackiej, komimikat lot- 
niczo-neteorologiczny. 12.10: Paranek symłoniczny z 
Filharmoni warszawskiej. 1400: Pogadanki dla rolni- 
ków. 15.00: Komunikat metearołogiczny. 15.15: Koncert 
z Fuharmonji warszawskiej. 17.30: Odczyt dla małurzy- 
stów. 17.55: Odczyt: „Tytoń w historii różnych lu- 
dów” — wygłosi inż. dr. J. Skutski. 1820: „Pieśń i mu- 
zyka ludu krakowskiego" — opowie p. Jędrzej Cier- 
niak z ilustracją muzyomą w wykonaniu oryginalnej 
kapeli weselne! z Zaborawa. 19.00: Rozmaitości, 19.20: 
Odczyt: „O dniu matki" — wygłosi dr. Roman Bogdani. 
19.56: Syznał czasu z obserwatorhim astronomicznego 
z Warszawy. 20.00: Hejnał z wieży Marjackiej, komunl- 
kat sportowy i Inne. 20.80: Koncert z Poznania, 21.00: 
Transmisja z Warszawy: Kwadrans literacki: nowela 
Świętochowskiego: „Ostatni pientądz". 21.15: Dalszy 
ciąg koncertu z Poznania. 22,00: Kom. meteorołogkzny 
e Warszawy. 22.06: „Wizerunek własny akademika 
krakowskiego”. 22.25: PAT l komunikaty z Warszawy. 
23.00—24.00: Muzyka taneczna z restauracji „Pavilon“. 

Poniedziałek 6 maja 

1156: Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjackiej, ko- 
manikat totniczo-metearoloziczny. 12.10: Koncert z płyt 
gramołonowych. 13.00: Komunikat rolniczy. 14.50: Ko- 
munmikaty: meteorologiczny ł gospodarczy. 15.10: Od- 
czyt dla maturzystów. 16.00: Pieśni majowe z wieży 
Mariackiej. 1640: Odczyt: „Zadania harcerstwa“ — 
wygłosi p. Jelski-Przylemski. 17.00: Odczyt dla matu- 
rzystów. 17.25: Przegląd radjowy — wyzłosł prof. dr. 
W. Wllkosz. 17.55: Muzyka z kawiarni „Gaatronomia* 
w Warszawie, 18.50: Razmaitości, komunikat sportowy 
i inne. 19.10: Prof. Henri Bernard: Lekcja francuskiego. 
19.56: Sygnal czasu z obserwatorjum astronomicznego 
z Warszawy. 20.00: Hejnał z wieży Mariackiej. 20.05: 
Odczyt: „Z dziejów budowania państwa połskiego: 
lans dziesięciolecia" — wygłosi prod. dr. K. Kumaniec- 
ki. 20.30: Koncert z Katowic, 22.00: PAT, komunikaty 
i odczyt z Warszawy. 23.00—24.00: Muzyka taneczna 
z kawiarni „Carlton“. 
ZZ 
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Z BIBLJOTEKI I CZYTEŁNI TUR 
KORZYSTAĆ POWINNI 


WSZYSCY ZORGANIZOWANI TOWARZYSZE! 


Bertin, 4 maja (PAT). Zaburzenia w Berlinie nie 
zakończyły się z dniem I maja. W nacy z 2 na 3 
rozruchy powtórzyły się w bardzo ostrej formie, 
przybierając charakter prawdziwej rewolty ko- 
munistycznej. Z nastaniem ciemności w dwóch 
głównych ogniskach zaburzeniowych Berlina, mia- 
nowicie w dzielnicach robotniczych w północnej 
Wedding i w południowej Neukdin grupy komuni- 
styczne podjęły nowy atak na policję. Głównym 
ośrodkiem walki stała się w ciągu nocy południo- 
wa dzielnica Berlina, w kolicach placu i ulicy Her- 
mana. Qrupy komunstyczne wzniosły tam szereg 
barykad, które policja oblęgała w ciągu nocy. — 
Wydarzenia te przyszly dość niespodziewanie, bo 
wielkie zgromadzenie przedstawicieli rad załogo- 
wych i delegatów komunistycznych orzanizacyj 
fabrycznych, zakończyło się około godz. 9 wie- 
czorem stosunkowo bez wielkich starć. Gdy koło 
pólnacy rozpoczęło się osirzeliwanie patrolu poll- 
cyjnego i wzniesione zostały barykady. oddziały 
policyjne, ostrzellwane gesto z dachów | okien, 
musiały się wycofać z kilku najbardziej zagroża- 
nych ulic i podjąć następnie regularną kontrofen- 
sywę, po kiórej wskutek następnego silnego opo- 
ru, musiała przywołać kiika rezerwowych kompa- 
nij na pomoc. a nawet muta pancerne | karabiny 
maszynowe. Ulice opanowane przez komunistów 
zostały otoczona ze wszystkich stron, W ciągu 
nocy policja prowadziła tylko regularny odstrzał 
i dopiero nad ranem podjęła ofensywę, zdobywa- 
lac kolejno przy pomocy aut pancernych jedną 
harykadę za drugą i obsadzając ulice silnemi pa- 
trołami policyjnemi. Ulice w dzielnicy pałudnio- 
wej, które w nocy zamknięte były ze wszystkich 
stron przez barykadę, stały się w międzyczasie 
widowniy rabunku. Mety spoleczne rozbiły tam 
cały szereg sklepów i obrabowały je. Nad ranem 
Policja ostatecznie zapanowała nad sytuacją, ob- 
sadziła całkowicie ulice i przystąpiła do systema- 
tycznego rewidowania jednego domu za drugim, 
dokonując aresztowań i znajdując większą ilość 
brani palnej i siecznej. Wydarzenia nocy z czwar- 
tku na piątek wywołały w Berlinie wielkie wra- 
żenie, staje się bowiem rzeczą jasną, że nowe te 
zaburzenia mają jwż charakter nie oporu demon- 
stramtów przeciwko połicji rozpraszającej na sku- 
tek nakazu z góry organizujących się pochodów 
i demonstracyj, lecz że mają charakter wyradnie 
planowa zorganizowanej zbroje] rewolty, mają- 
cej na celu stoczenie wyraźnej bitwy z policją. 

Jak oblicza wieczorna „Voss. Ztę.”, lczba zabl- 
tych wskutek tych nowych strzelanin zwiększyła 
się niemal dwukrotnie. Do pierwotnych 9 osób za- 
bitych wypadki ostatnie dodały dalsze 8 trupów. 
Liczbę rannych obllczają dzienniki radykalne na 
okolo 150 osób. Znaczna część ofiar stanowią prze 


chodnie przypadkowi lub osoby przyzlądające się | 


walkom z okien. Prezydent policji berlińskiej wy- 
dał niezwykle energiczne zarządzenia. które rów- 
nają się ogłoszeniu stanu oblężenia. W obu dziel- 
nicach robotniczych objętych rozruchami razpo- 
rządzenia te zakazują wszelkiego ruchu ulicznego 
ad godz. 9 wieczór do 4 rano. Wystawanie w bra- 
mach jest zabronione, nie walno chodzić po uli- 
cach w grupach większych niż trzy osoby nawet 
w godzinach dozwolonych. Okna wychodzące na 
ulice mają być zamknięte z chwilą zapadnięcia 
ciemności, nie wolno w tej dzielnicy zapalać świa- 
tła w pokojach, których okna wychodzą na ulice. 
Jazda na rowerach jest * tych dzielnicach zaka- 
zana, wszystkie restauracje | lokale publiczne w 
ohu tych dziemicach masą być o godz. 9 wieczór 
zamknięte. Odezwa prezydenta ozłaszająca te za- 
rządzenia kończy się ostrzeżeniem, że wszystkie 
osoby nie stosujące się do tych rozporządzeń ry- 
zykują życie. Jednocześnić prezydent policji za- 
wiesił organ partii komunistycznej „Rote Fahne" 
na trzy tygodnie. 
OSTATNIE WALKI W NOCY z PIĄTKU 
NA SOBOTĘ 

Berlin. 4 maja (PAT). Rewolta komunistyczna 
w Berlinie została zakończona. Dwa główne gnia- 
zda awantur komunistycznych: dzielnice Wedding 
i Neukóln, na które prezydent policji rozciągnął 
zarządzenie równaiące się niemal stanowi ablęże- 
nia. opanowała policja. Przez calą noc ulice w 
tych dzielnicach zamknięte były z dwu stron za- 
grodami z drutów kolczastych. O godz. 9 wjeczo= 
rem ulice opustoszały całkowicie, jedynie patro- 
lowały oddziały policji. Po północy drobne od- 
działy komunistów próbowały podjąć akcję na mpo- 
wo, umieszczając na dachach domów swych u- 
zbrojanych strzelców. klórzy znowu zaczęfi o- 
strzeliwać oddziaty policji. Tej udało się wreszcie 
usunąć komunistów z dachów po ustawieniu na 
balkonach i dachach innych domów reflektorów, 
oświetłających placówki, z których strzelali ko- 
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Dalsze zaburzenia komunistyczne w Berlinie 


muniści, zmuszając ich w ten sposób do odwrotu. 
Po pólnocy strzelanina ustała. Noc ubiegła przy- 
mosla nowych 5 ofiar, w tem 3 kobiety, zabita 
przez zbłąkane kule. O 4 nad ranem policja opró- 
żmiła obie dzielnice zrewoltowane, które zaczęły 
przybierać wygląd normalny. Dzisiaj spodziewane 
jest odwołanie przez prezydenta policji wydanych 
wczoraj radykalnych zarządzeń. 
Odezwa partji socjalistycznej 

Bertin, 4 maja (PAT). „Vorwarts“ przynosi ode- 
zwę partii socjalistycznej, która piętnuje komuni- 
stów, jako tych, którzy na rozkaz Moskwy spro- 
wokowali demonstrację, by uzyskać trupy na wi- 
cach, jako argument dla agtacji przeciw socjafi- 
stom. Trzy maczełne związki zawodowe ozłasza- 
ja jednocześnie drugą adezwo. oświadczałąc. że 
odpowiedzialność za krew przelana na ullcach Ber 
Tina, Spada na komunistów, którzy przez ustawi- 
cane podżeganie i krwawy teror sprowokował 
ostatnie zajścia. Odezwa związków zawodowych 
kończy się apelem do robotników, ostrzegającym 
przed dawaniem posłuchu hasłom, rzucanym obe- 
cnie przez komunistów. 


TELEGRAMY 


Przemówienia marsz. Daszyńskiego 
w Paryżu o sytuacji w Polsce 


Paryż, 4 maja (PAT). Zarząd ktubu międzyso- 
juszmiczego wydał wraz z grupą parlamentarną 
francusko-polską obiad na cześć marszałków tow. 
Daszyńskiego i p. Szymańskiego, oraz parlamen- 
tarzystów polskich, przybyłych do Paryża z oka- 
zji odsłonięcia ponmika Mickiewicza. 

Po deputowanym Locain zabral głos marszałek 
Daszyński, który streścił dzieje wałk wielkiej my- 
Sil polskiej o byt niepodległy, wówczas gdy mo- 
carstwa rozbiorowe. każde według swołezo wlas- 
nego systemu gmębiły naród polski, gdy w Rosji 
zdecydowano się na wprowadzenie po wojnie j2- 
pońskiei, systemu parlamentu, więcej niż dwustu 
socjalistów polskich zawisło na szubienicy w la- 
tach 1906, 1907, 1908. Nie mniejszą Polska prze- 
żyła tragedię w czasie wielkiej woiny. gdy Pola- 
cy-żołnierze wojujących między sobą państw, ska- 
zani byli na walkę bratobójczą, lecz naród polski 
upierał się przy życiu, przyspasabiał najlep- 
szych swolch synów do walki zbtojnej. Socjali- 
Ści i radykali pokscy stworzyli legiony polskie — 
dzięki kiórym naród polski jeszcze przed kongre- 
sem wersalskim w listopadzie 1918 roku oglosił 
ulepodłeglość Polski, tworząc Rzeczpospollia pol- 
ską demokratyczną i niepodległą, Kongres wersal- 
Ski nie zbudził więc ze suu trupa politycznego. — 
Polska żyła już : pracowała jako niepodiezłe pañ- 
stwo. Na cziery dm przed zawieszeniem bredi w 
dniu 11 listopada 1918 r. musiała ona pomimo trak- 
latu pokojowego stoczyć jeszcze uiejedną walke 
w czasie plebiscytu | woimę z sowietami. Ta osta- 
tnia powinna była otworzyć aczy Europie zacho- 
dniej, zdyż w czasie tei wojny demokracia polska 
stanola jak wał na drodze ku Europie zach i prze- 
szkodziła Trockicmu napoić swoje konie w Renie. 

Obecnie demokracja polska po więcej niż 100- 
lemiei niewoli nie m 
trzymanin woliości i niepodieglości swoiczo kra- 
ju. Mloda Rzeczpospolita polska nic nadala swoim 
obywatełon jedynie praw politycznych, nadała im 
również i prawa społeczne, 8-godzinny dzień pra- 
cy. opicka społeczna byly przedmiotem pierwsze- 
go dekroitu, wydanego przez pierwszy rząd pol- 
ski. Demokracja polska nie zapomniała równicż i 
o mikonach włościan bezrelnych. przeprawadza- 
iąc Teiermę rolną. W mładem państwie polskiem 
rola parlamentu stala się bardzo znaczną i w wie- 
lu wypadkach decydująca. 

Demokracja w Polsce, jak i w innych krajach 
uważa. że nie wołno rozporządzać się krwią, pie- 
niędzmi, prawami i pracą obywateli danago kraju 
bez zgody parlamentu, Żaden kryzys parlamentar- 
ny — jest to dzisiaj wyrażenie modne — nle u- 
prawni zamachu na te podwaliny życia spolecz- 
nego i politycznego. Toczy się obecnie w Polsce 
ożywiona dyskusja nad zmianą konstytucji 1921 r. 
Nie wchodząc w szczegóły tei dyskuśji można 
być pewnym jednej rzeczy, że demokracia polska 
spełni zawsze swól obowiązek, co się tyczy obro- 
ny suwerenności politycznej ludu. tego ludu, któ- 
ry nigdy nie ugiął się pod żadnem jarzmem ob- 
cem i który potrafil przenieść wszystkie trudy 
ognia i miecza i wyjść z nich żywym i silnym. — 
Ostatni zabrał glos prezes francuskiej Izby depu- 
towanych Bouisson, wznosząc kielich na cześć 
wielkiego narodu polskiego. 


o miczem innem, jak o u- | 


Obrady klubu „Piasta“ 


Warszawa. 4 maja (tel. wlasny „Naprzodu”). 
Dnia 2 bm. odbyło sie posiedzenie kłubu „Piasta“, 
ra którem omawiano sytuację polityczną | gospo- 
darczą państwa, oraz sprawę porozumienia się z 
Imnemi sironnictwami w celu obrony ustroju de- 
mokratyczno - parlamentarnego. Upelnomoconioma 
prezydann khibu do przeprowadzenia rozmów fa 
ten temat z mnemi stronnictwami. 

—a00— 
TOW. POSNER POWRÓCIŁ DO WARSZAWY 

Warszawa, 4 maja tei własny „Naprzodu”). 
Wiccmarszalek Senatu tow. Stanisław Posner po- 
wzócił z Paryża do Warszawy | objął urzędowa- 
nie w Senacie w zastępstwie meobecnego mar- 
szałka Szymańskiego. 

KONTYNGENT EMIGRACYJNY W AMERYCE 
WYCZERPANY 

Warszawa, 4 maja (tel. własny „Naprzodu*). 
Jak donoszą z Nowego Jorku, kontyngent emigra- 
cyjuy przyznany przez Stany Zjednoczone dia 
krajów europejskich został wyczerpany w zipek 
ności 


Zwiazki 1 zóromadzenia 


ZEBRANIE ŁAWNIKÓW I ZASTĘPCÓW 
ŁAWNIKÓW DO SĄDU PRACY I SADU OKRĘ- 
GOWEGO odbędzie się w piątek 10 bm. o godz. 
6'30 wieczorem w sań Domu Robotniczego (Du- 
najewskiego 5 JI p.). na którem wygłoszony zo- 
stanie referat pl. „Ustawa a umowa". Uprasza się 
wszystkich lawników i zastępców o niezawodne 
i punktualne przybycie. 

„GODZINA W SADZIE PRACY". Pod iym ty- 
tulem urządza Związek zawodowy pracowników 
umysłowych w poniedziałek 6 maja rb. trzecie 
zebranie klubu ławników swoich do sądu pracy. 
Jest to trzeci wieczór dyskusyjny o charakterze 
seminaryjnym z cyklu, obrazującego praktycznie 
przewód sądowy w sądzie pracy. Rozprawę pa- 
przedzi reierat, objaśniający ustawę o 8-godzin- 
nym dniu pracy. Początek o godz. 7'30 wieczór. 
Wstęp dla członków i zości (zaproszenia wydaje 
Sekretacjat). 

TOWARZYSKIE ZEBRANIE CZŁONKÓW TO- 
WARZYSTWA DOMU ROBOTNICZEGO w 
PODGÓRZU odbędzie się w poniedziałek 6 małe 
© godz. 6 wieczorem w sali Domu Tramwajarzy 
przy pł. Serkowskiezo. Obecność wszystkich 
członków Tow. Domu Rob. konieczna. 

KOMITET RODZICIELSKI PRZY SZKOLE XL 
W LUDWINOWIE urządza w niedzielę 5 maja w 
sali „Sokoła“ w Podgórzu przy ulicy Sokolskiej 
wieczorek, na który złożą się: przemówienie 
wstępne redaktora taw. W. Wohmouta, koncert 
Towarzystwa mandolinistów „Espana" w Krako- 
wie, gościnny występ teatru Towarzystwa Uni- 
wersytetu Robotniczego — odegra komedię w 5 
aktach Mofcra pod tytułem „Świętoszek". Bilety 
po 80 zr. I zł. i 150 zl. Początek o godzinie 5 
popoludniu. Dochód przeznaczony na półkolonie 
dla biednych dzieci lndwinowskiej szkoły. 

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU ZAW. 
ROBOTNIKÓW SKŁADNIC INTENDANTURY 
NR. 5 W KRAKOWIE odbędzie się 9 bm. z po- 
rządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie przewodni- 
cząccgo. 2) Sprawozdanie kasjera. 3) Wyhór no- 
wego Zarządu. 

CHRZANÓW. Okręgowy Komitet Robotniczy 
PPS po porozumieniu się z oddziałami TUR zwo- 
luie na niedzielę 5 maja konferencję młodzieży ro. 
botniczej z całego powiatu. Początek o godz. 9'30 
przedpoł. w sali strażnicy w Chrzanowie. Porzą= 
dek dzienny: 1) Zazajemie. 2) Wybór prezydjum. 
3) „Cele I zadania organizacji młodzieży" — refe- 
rat organizacyjny wygłosi sekretarz Centr. Komil- 
tetu z Warszawy tow. Niemyski Stanislaw. 4) 
Zlot międzynarodowy młodzieży we Wiedniu i 
pov szechna wystawa krajowa w Poznaniu. 5) 
Sprawy orgarizacyjne. Wzywamy komitety part- 
tyine oraz oddziały TUR we wszystkich mie|sco- 
waściach całego powiatu do jaknajiczniejszego 
przybycia z młodzieżą robotniczą na powyższą 
konferencie. 

ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 
KOLEJOWYCH RZECZYPOSPOLITEJ POL- 
SKIEJ, KOŁO MIEJSCOWE W TARNOWIE u- 
rządza w dniu 9 maja uroczysty obchód 10-lecia 
istnienia ZZK, na którą to uroczystość zaprasza 
się Koła miejscowa ZZK jak również pokrewne i 
sympatyzujące organizacje. O godzinie 8 delega- 
cje i uczestnicy zbiorą się w domu ZZK na Ka- 
lonji Warszłatowej, skąd o godz. 9 wyruszą po- 
chodem ulicami miasta do Sokola I. gdzie odbę- 
dzie się uroczysta akadem]a. Popołudniu o godz. 
15 (3) odbędzie się wielki festyn wiosenny z tom- 
bolą na boisku klubu sportowego „Metai“, obok 
Kaloni Warszłatowej. 


10 
Zarząd Spółdzielni Związkowej 
Pracowników Kolejowych 
zarej. z ogr. odpow. w Krakowie 


zwołaje 


ZWYCZAJNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


(Zjazd Przedstawicieli) 


które odbędzie się we czwartek dnia 9 maja 1929 
roku o godz. 9'30 rano w lokalu Związku Zawo- 


dowego Kolejarzy w Krakowie przy ul. Warszaw- | 


skiej L. 15:17, z następującym porządkiem dzien- 
nym: 

1) Ukonstytuowame sią Walnego Zgromadze- 
nia. 

2) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 

3) Sprawozdanie Zarządu z działalności i zam- 
knięcie rachunkowe za rok 1928. 

4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej, uchwała w 
sprawie protokołu lustracji i udziełenie absoluto- 
rium. 

5) Zmiana statutu. 

6) Rozdział nadwyżki bilansowej. 
najwyższej sumy zobowiązań. 

4) Uzupełniający wybór do Rady Nadzorczej 
i Zarządu. 

8) Projekt budżełu na rok 1929. 

9) Wnioski i interpelacje. 


KOWALSKINA 


TZ6 USUWA NAJSINIEJSZE m 


W gą BOLE GŁOWY 
} ŻY SĄ Burza 1 


Uuleważciam książeczkę wojskową, na nazwisko Józet 
Wróbel, vr 1002, wydaną przez P. K. U. Wadowice. 


Oznaczenie 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drnkarma Ludowa w Krakowie, 
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Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 


EBLE 


Wykwintneiskromne 
Udogodnienia przy spiacia 


FISCHMAN — 


Bracka 13 


Kraków 


Sportowe „PEPEGE'' ad zł. 6—7 


50 


Skarpetki łenizonse dla Tak i Tanóns 
od. 3 


do Z 60. 
7» nabycia me wszystkich frljach. 


W Podgórzu w nowo otwartej fllji przy ul. Lwowskiej 1. 
Kraków, Rynek 14, — Szewska 17. 


Ku upamiętnieniu pierwszego 10-lecia Niepodległości Państwowej i Zjednoczenia Polski 
odbędzie się w czasie ad 16-go maja do 30 września 1929 r. pod protektoratćm 


PIERWSZA OGÓLNO-POLSKA 
POWSZECHNA 


WYSTAWA KRAJOWA 
W POZNANIU 


Wystawa obejmuje dzieła kultury i sztuki, przemysłu i rolnictwa, wychowania 
fizycznego i sportu, emigracji. 

Wzniesiona zbiorowym wysiłkiem Narodu i Rządu, Powszechna Wystawa Krajowa stanie się 
potężną dźwignią polskiego życia kulturalnego 1 gaspodarczego. 


Powszechna Wystawa Krajowa spełni tylko wówczas całkowicie swe wielkie zadanie, jeżeli ją 
zobaczy cała Połska. 


| Í o ac 
Dnloważniam zgubiony doku- 
ment zwołnìenla na nazwiako 
Pieca Andrzeja, wystawiony 
przez B polk uianów Ka. Jó- 


Agenti 
da sprzedaży narzędzi roľai- 
czych za wysoką prowizją po- 
szukiwani. Zgloszenia: Zakła- 
dy rolnicze, Lwów, Skrytka 
pocztowa 174. 


861 | zefa Poniatowskiego. 


KLA 


Już nadeszły modela wiosenne | letnie 


NA RATY! 
J. I $. EMMER 


Kraków, Flor]ańska 43, front, tel. 42-11, 
Ubiory męskie, Okrycia damskie, 
Suknie. Materiały, Pióina. Die- 

itrna oraz Obuwie 
Ubiory gotowa i na miarą. 


BARDZO DOGODNE WARUNKI. 


pod zarządem Henryka  Schiifa. 


